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Zdobywca Kosmosu przybył do Polski
„Walka z rewizjonizmem niemieckim 

obowiązkiem ludzi dobrej woli...“

UCZESTNICY
spotkania polonijnego

opuścili Szczecin
W CZORAJ PO P O ŁU D N IU , 
w  trzec im  d n iu  sesji, za­

koń czy ło  się spotkanie po­
lo n ijn e  w  Szczecinie. Na 
koń cow ych obradach p le ­
na rnych  p rzy ję to  rezo lucję 
oraz uchw alono treść lis tu  
do przewodniczącego Rady 
Państwa A le ksan dra  Z A ­
W AD ZKIEG O . Zeb ran i w y ­
s tosow ali także lis t  o tw a rty  
do P o lakó w  z całego św ia ­
ta . C zytam y w  n im  m . in .:

Jutrzejszy
„Kurier"
ukaże się 

w objętości

8  s tro n

;,...W alka  z rew iz jo n iz - 
m em  zachodn ion iem ieck im  
je s t obow iązk iem  w szyst­
k ic h  lu d z i dobre j w o li  ro ­
zum iejących' swą odpow ie­
dzia lność ' za przyszłość 
św iata , c yw iliza c ję  i  los 
m łodego pokolenia . Ten Or 
bo w iązek będąc w  k ra ju ,  
odczuw am y n ie zw yk le  s i l­
n ie . Jest on bow iem  na­
kazem  b ra te rsk ie j i  p a tr io ­
tyczne j solidarności m iędzy 
P o lon ią  Zagraniczną i  K ra ­
je m  we w spó lnym  prze­
c iw s taw ien iu  się n iebezpie­
czeństwu. z  ty m  apelem 
zw racam y się do w szyst­
k ic h  rod akó w  rozsianych 
po  ca łym  św iecie, od  dale­
k ie j B ra z y li i aż po  F ran­
cję, od S tanów  Z jednoczo­
n ych  aż po k ra je  skandy­
naw skie. Jesteśm y pew ni, 
że w yra żam y waszą n ie ­
złom ną w o lę  przeciw sta­
w ian ia  się groźbie w ym ie ­
rzonej p rze c iw ko  naszej 
w spó lne j m atce — Polsce” .

W SZYSTK IE TR ZY DO­
K U M EN TY uczestn icy spot­
k a n ia  za tw ie rd z ili hu czny­
m i, ż y w io ło w ym i o k la ska ­
m i. Spotkanie podsum ow ał 
w iceprzewodn iczący Tow a­
rzys tw a  „P o lo n ia ”  m in .

(Dokończenie na s tr. 2)

W YD , A B . C ENA 50 G q

Inż. RYSZARD BLOCH
chwali szczecińską

wielkopłytówkę
W C ZO R A J na zapro­

szenie szczecińskich bu 
d ow ianych  inż. Ryszard 
B LO C H , nasz ro d a k  z 
B ra z y li i z w ie d z ił zak ład  
p re fa b ry k a c y jn y  i  osie­
d le  „G ru n w a ld z k ie “  bu ­
dowane systemem w ie l­
ko p ły to w ym .

Na cześć

Lipcowego Swięfa

ROCZNY
PLAN
w ykonali
w 100,4 prac.

M IE S ZK A Ń C Y  grom ady 
Osino w  po w , nowogardz­
k im  w p ła c il i do 19 bm. na 
kon to  SFBS 10.147 zł, czym

— W  B ra z y li i n ie  je s t zna­
ne  ta k ie  b u do w n ic tw o  — 
pow iedz ia ł inż. BLO C H . — 
B ra z y lijc z y c y  są bow iem  
w ie lk im i in d yw id u a lis ta m i. 
M n ie  ten  system  ba rdzo się 
podoba, szczególnie, że de­
cydu jącą ro lę gra tu  szyb­
kość bu do w y. Sądzę, że m o 
żna b y  go b v ło  zastosować 
w  B ra z y li i p rzy  budow ie o- 
s ie d li rob otn iczych. M óg łby 
to  je d yn ie  z ro b ić  rząd b ra ­
z y l i js k i,  bo n a k ład y  f in a n ­
sowe na m aszyny są tu  
duże.

In ż . B loch  uw aża za 
m o ż liw e  i  ko rzys tne  o- 
p u b liko w a n ie  w  B ra zy­
l i i  p racy  naukow e j po­
p u la ryzu ją ce j w śród  tam  
te jszych  budow lanych  
dośw iadczenia szczeciń­
skie. W a rto  b y  też po­
m yśleć — zdaniem  nasze 
go ro d a ka  — o p rz y ję ­
c iu  na  p ra k ty k ę  w  Szcze 
c in ie  jak iegoś in żyn ie ra  
b ra zy lijsk iego , k tó ry  za 
pozna łby się z zagad­
n ien iem  na  m ie jscu. 
Inż. B loch  z w ró c ił ta k ­
że uw agę na d ź w ig i bu 
dow lane Szczecińskiej 
F a b ry k i M aszyn B udów  
lanych , iw i t ) .

Ni K U R IE R
C zw artek, 20. V I I .  61 r . N r  170 (5283)

Fiasko francuskiej oporacji desantowaj

Artyleria tunezyjska 
ostrzeliwała

dziś rano
bazę w Bizercie

K A IR  PAP. T unezy jska  A gencja  Prasowa po­
da je  do w iadom ości: Po licznych  operacjach zrzu 
cenią skoczków  spadochronow ych lo tn ic tw o  tran 

cuskie rozpoczęło wczo r a j  w  godzinach po 
—  -  •—  po łudn iow ych  estrze liw a

n ie  z b ron i m aszynowej 
bom bardowanie

♦
N A  ZD JĘ C IU : zw iedza 

n ie  osiedla „G ru n w a ld z ­
k ieg o ” . Od lew e j Tade­
usz K U R O W S K I, inż. 
Ka jz im ierz PA ŁY S , inż. 
Ryszard BLOC H  i  W ie­
sław a W A C ŁA W IK .

Radio
I Telewizja
nadadzą
konkursowe
piosenki

r W  SOBOTĘ 22 npca
0 godz. 21.40 w  progra  
m ie I I  P o lskiego Radia 
us łyszym y ko le jn ą  au- 
ty c ię  pośw ięconą ko n ­
kursow i na po lską  p io - 
jenkę.

K to  n ie  będzie m óg ł 
s łuchać p iosenek w  
botę us łyszy je  w  n 
dz ie lę  o godz. 19.00 
te le w iz ji,  w  w ykon an iu  
L u d m iły  JA K U B C ZA K , 
S ław y P R Z Y B Y LS K IE J. 
H an ny  R EK, R eny ROL 
S K IE J , Ire n y  SANTOR
1 Jerzego PO ŁO M SK IE  
GO.

A  w ięc w  sobotę -  
wszyscy p rzy  głośni- 

j kach , w  n iedzie lę wszys 
cy przy telewizorach' 

U )

szych pozyc ji w  B izer­
cie. Tunezy jsk ie  s iły  
zb ro jne  odpow iedz ia ły  
ogniem.

PA R Y Ż  PAP. W  środę w 
godzinach w ieczo rnych od 
b y ło  się w  gm achu p re zy ­
d iu m  Rady M in is tró w  w 
Paryżu posiedzenie m iędzy 
m in is te r ia ln e  celem  zbada

S łynny
CHÓR
AKADEMICKI
z Rzym u 
da ga low y
KONCERT
na Zamku 
Szczecińskim

S TA R A N IE M  Zrzeszenia 
S tuden tów  P o lsk ich  odbę­
dzie się w  sobotę, 22 lipca  
o godz. 19 w  Sa li K a m e ra l­
ne j Zam ku  K siążąt Pom or­
sk ich  G A LO W Y  KO NCERT 
św ia to w e j s ław y  CHORU A - 
K A D E M IC K IEG O  un iw e rsy ­
te tu  w  R zym ie pod d y re k ­
c ją  słynnego CLAUDIO 
GREGORATA.

Będzie to  rew anż na n ie ­
daw ne to u rne e  koncertow e 
rep rezentacyjnego chó ru  Po 
lite c h n ik i Szczecińskiej po 
w iększych m iastach w łos­
k ich .

Goście w yko n u ją  swój 
pop isow y p ro gram  ko n ­
certow y, w  k tó ry m  zna j­
dą się m. in . u tw o ry  
chó ra lne  ta k ic h  kom po­
zy to ró w  ja k :  P. L . da Pa­
le s tr in a , A . S ca rla tti, C. 
M on teve rd i, P. H ind em ith , 
R. Bassi i  I .  P izze tti.

NOUJSCIU.
K a r ty  w stępu rozprow a­

dza W D K  i  zrzeszenie Stu­
dentów  p o lsk ich . (a)

Czy lot
Grissoma
jest konieczny?

LO N D Y N  PAP. Kom en­
ta to r  na uko w y dzienn ika 
„E ve n in g  S tanda rd”  w y ra ­
ża pogląd, że p lanow any 
lo t  kosm iczny kap itana 
Grlissoma n ie  je s t an i u- 
zasadniony, a n i kon ieczny. 
P róba ta  — pisze kom enta 
to r — * naukow ego pu nk tu  
w idzen ia  może wnieść b a r­
dzo n iew ie le  nowego. Jak 
rów nież n ie  zb liż y  A m e ry ­
k i do je j  zam ierzonego ce 
lu , tzn. w ys trze len ia  rab ie  
ty. na Księżyc,

n ia  s y tu a c ji w  B izercie . W  
zeb ran iu  uczestn iczy li 
in n y m i m in is te r  spraw  
g ra n icznych  Couve de M ur 
v il le ,  m in is te r  s i l  z b ro j­
n ych  Messmer, m in is te r f: 
nansów, B a um ga rtne r o- 
raz  szef sztabu generalne­
go ob rony na rod ow ej ge­
n e ra ł Olie.

TUNIS. W  w y n ik u  
w a lk  do ja k ic h  doszło 
dziś nad ranem  w  odle­
g łości k i lk u  k ilo m e tró w  
na po łudn ie  od p o rtu  w  
B izercie zostało zab itych  
—  ja k  podaje T u n e zy j­
ska A gencja  Prasowa, 
oko ło  50 osób. Również 
dziś nad ranem  a rty le r ia  
tunezy jska  o tw o rzy ła  o- 
g ień na bazę francuską 
w  Bizercie.

K A IR  — P A R Y Ż  PAP.
w  Śr o d ę  w i e c z o ­

r e m , je d n o s tk i tu n e zy j­
sk ie  zdo by ły  koszary fra n  
cuskie Zarzouna położone 
w  pobliżu dow ództw a bazy 
fra n cu sk ie j w  B izercie . Na 
na jw yższym  p u n kc ie  kosza 
ró w ' zawieszono flagę tu ­
nezyjską;.

Tun ezy jsk ie  m in is te rs tw o 
ob ron y op ub likow a ło  na­
s tę pu ją cy k o m u n ik a t: Na 
wysokości B^zerty w  odle­
głości 6 m il  od tego po rtu  
dostrzeżono trz y  fra n cu ­
skie o k rę ty  w o je nn e : „C o l 
be rt” , „B o u v e t”  i  „Che­
v a lie r  P a u l”  Nasze s iły  
zbro jne  o trz y m a ły  rozkaz 
niedopuszczenia, p rzy  po­
m ocy w sze lk ich  środków , 
do w p łyn ię c ia  ty c h  o k rę ­
tó w  do ka n a łu  po rtu  w  
B izercie .

Po sznurku... 
z 3 piętra

BYDG OSZCZ PA P. N ie­
codzienny w ypadek w yda­
rz y ł się w  Bydgoszczy. Spo 
w odow a ł go 8-letn i ' A n ­
drze j Ratuszyn.

M a tka  chłopca — w ycho 
ćząc po zakupy, zam knęła 
go w  m ieszkan iu . U party  
chłopiec o b m yś li! wówczas 
n iebezpieczny sposób w y ­
dostania się na u licę . W 
ty m  ce lu  w yszuka ł w  do­
m u k a w a łk i sznu rka , po­
w iąza ł je  ze sobą i  z  okna 
m ieszkania na 3 p ię trze  po 
czął „z jeżdżać”  na dół. 
K ie d y  b y ł ju ż  na w ysoko­
ści pó łto ra  p ię tra , sznurek 
zerw ał się i  ch łopiec ru n ą ł 
na chodn ik. W  szp ita lu  
stw ierdzono ogólne p o tłu ­
czenie c ia ła , złam anie że­
be r i  p rze tarcie s kó ry  rąk

WARSZAWA
enłuzjastycznie

powitała

mjr. GAOARf
D Z lS  około godz. 13 w y lądow ał na w a r­

szawskim lo tn isku  Okęcie samolot z p ie rw  
szym kosmonautą świata na pokładzie z— 
m jr  Gagarinem.
M IE S Z K A Ń C Y  STO LI­

CY z g o to w a li naszemu 
gośc iow i entuzjastyczne 
pow ita n ie  —  zarów no na 
lo tn is k u  ja k  i  na tras ie  
prze jazdu G agarina zgro 
m adziły  się niezliczone 
tłu m y  lu d z i. O dśw ię tn ie  
udekorowana trasa  pro­
w adz iła  u lic a m i:

ż w irk i  i W ig u ry , Raszyń 
ską, F ilt ro w ą , K rz y w ic k ie ­
go, N ow ow ie jską  do p l.
Zbaw ic ie la , następnie A l.
W yzw olen ia , od c ink ie m  A l.
U jazdow skich  i  k ró tk im  
o d c ink ie m  u l. B e lw eder- 
sk ie j.

T V

UROCZYSTA
SESJA

W ill i MRN
dta uczczenia

Święta 
22 Lipca
D Z lS  w  czw arte k  o 

godz. 19.00 w  sali Pań­
s tw ow e j F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej im . M. 
K a rło w icza  odbędzie się 
u roczysta akadem ia zór 
ganizow ana przez P rezy 
dla W O JEW Ó D ZK IEJ i  
M IE JS K IE J  R A D Y  N A ­
RODOW EJ oraz K O M I­
T E T Y  W O JEW Ó D ZK I i  
M IE JS K I FRONTU JED­
N OŚCI NARODU.

Po oko licznośc iow ym  
p rze m ó w ie n iu  nastąpi 
w ręczen ie N AGRÓD 
N A U K O W Y C H  I  AR TY­
STYCZN YC H  Z A  R O K 
1961 przyzn an ych  przez 
W RN  i  M RN.

W  BO G ATEJ CZĘŚCI 
AR TYS TYC ZN E J w ystą  
p ią  w y b itn i soliści Pań 
s tw ow e j O pery B a łtyc ­
k ie j M a ria  Z IE L IŃ S K A  
i  Czesław B A B IŃ S K I 
(a rie  operowe i  pieśni) 
oraz soliści ba le tu  A l i ­
c ja  B O N IU S ZKO  i  W a­
c ław  Z Ł A M A Ł . W  d ru ­
g ie j części ko n ce rtu  w y  
stąp ią  po p u la rn i a rtyśc i 
gdańskie j ..E strady” . Re 
g iną B IE L S K A  (piosen­
k i) ,  H e n ry k  K O TA R S K I, 
Je rzy O F IE R S K I i M. 
P A W L IK O W S K I (mono­
lo g i i  recytac je ) oraz 
o rk ie s tra  taneczno-jazzo 
w a „A LB A T R O S ” .

Zaproszenia j u t  roze­
słano;

•  •  •
W AR SZAW A PAP. 21 bm . 

Po lskie Radio i  T V  prze ­
prowadzą z K a to w ic  tran s­
m is je  z cen tra ln e j akade­
m ii zorganizow anej z oka ' 
z j i  Św ięta Odrodzenia. Po- 
c z .te k  tra n s m is ji: w  rad io  
— na fa la ch  w szystk ich  roz 
g łośni — o  godz. 16,40, W 

T V  — o godz. 16.35.

M A JO R  G A G A R IN  zą 
b aw i w  Polsce 3 dni. 
Dziś ok . godz iny 17 zw ie  
dzi on S tare i  Nowe M ia  
sto, a następnie o b e jrzy  

in . w ys ta w ę  p t. „P ie r­
w szy cz łow iek w  Kosmo 
sie".

O  godzinę 23 —  po 
p rzy ję c iu  w ydanym  przez 
przewodniczącego Rady 
Państwa A leksandra  Za­
wadzkiego w  Belwede­
rze  —  gość nasz opuści 
W arszawę, udając s ię  do 
K a to w ic .

Rada
P a ń s tw a
powołała...

W A R S Z A W A  PAP. 
Na posiedzeniu w  dn iu  
1£ bm. Rada Państwa po 
w o ła ła  na  s tanow iska 
p ro fesorów  nadzwyczaj­
nych m.in.:

doc. d r Z b ign iew a 
G ARNUSZEW SKIEGO —  
w Pom orskie j Akadem ii' 
M edycznej w  Szczecinie, 
doc. d r  M ich a ła  JARE­
M Ę —  w  Pom orskiej A -  
kadem ii M edyczne j w  
Szczecinie, doc. d r  A -  
dama KR EC H O W IEC KIE  
GO —  w  P om orskie j A -  
kadem ii M edycznej w  
Szczecinie, doc. d r  W an­
dę M UR C ZYN SKĄ —  w  
Pom orskiej A kadem ii 
M edycznej w  Szczecinie, 
doc. d r H e n ryka  PRO- 
C H AC K IE G O  rów nież w  
P om orsk ie j . A ka d e m ii 
M edycznej w  Szczecinie.

G o ś ć
z  D a le k ie g o  
W ie tn a m u

N A  zaproszenie rządu 
P R L  p rz y b y łą  do W ar­
szawy de legację p a r ty j­
no -  rządową D em okra­
tyczn e j R ep u b lik i W ie t 
nam u na czele z p re ­
m ie rem  Pham  Van D on­
giem , uroczyście p o w ita  

no na lo tn is ku  Okęcie. 
Na zd ję c iu : p re m ie r 
Pham  Van D ong w  Iow a 
rzys tw ie  przewodniczą­
cego R ady M in is tró w  
Józefa C yrank iew icza 
przechodzi w śród szpale­
r u  zgrom adzonych mięsa, 
'•gńcgw etolicy. _
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Z ostatniej chwili

l i s t e r a
glewna
francusk iego

gesJitte
w B ize rc ie
trafiona

AR TY LE R IA  TU N E­
Z Y JS K A  ostrze la ła  z 
dz ia ł i  m oździe rzy sta­
n o w iska  francusk ie  w  
B izercie, p rz y  czym m. 
in . tra f io n a  została kw a  
te ra  g łów na francuskiego 
generała M o tte . Lo tn ic ­
tw o  francusk ie  z ko le i 
zbom bardowało i  ostrze­
la ło  z b ron i maszynowej 
pozyc je  tunezy jsk ie .

D ZIŚ W NOCY m in is te r 
spra w  -za g ran icznych T un e­
z j i  odby ł rozm ow y z am ba­
sadoram i szeregu k ra jó w , 
in . in . Stanów Z jednoczo­
nych , Z w ią zku  R adzieckie­
go, W. B ry ta n ii. P o in fo r­
m ow a ł on  ich  o s y tu a c ji 
w  B ize rc ie  i  stanowisiku 
za jm ow anym  w  te j spra­
w ie  przez rząd  tu ne zy jsk i.

R AD IO  TU N E ZYJSK IE  
b y ło  dziś czynne przez ca­
łą  noc. N adaw ało ono p ie ­
śn i pa trio tyczne i  marsze 
w o jskow e prze ryw ane in ­
fo rm a c ja m i z re jo n u  B i- 
z c r ty . Radio tu ne zy jsk ie  
poda je, że w  ca łym  - rajiu 
od byw a ją  się w iece, k tó ­
ry c h  uczestn icy w yraża ją  
poparcie d ia  p o l i ty k i p re ­
zydenta  B o urgu iby  i dom a­
gają, się na tychm iastow e j 
ew a kua c ji przez Francuzów  
bazy w  Bizercie .

M K
P0RANNVC

KONFERENCJĘ PRASO­
W Ą, k tó ra  od by ła  się w  
środę w  B ia łym  D om u p re ­
zydent Kennedy rozpoczął 
od  sp ra w y  B e rlin a . B y ł to 
g łó w n y  om aw iany przez 
n iego prob lem .

Kennedy z łoży ł ośw iad­
czen ie, w  k tó ry m  w yraża 
pogląd, że propozyc je  ra ­
dz ieck ie w  spraw ie  B e rlin a  
i,zag raża ją  w olności”  tego 
m iasta  i  podkreśla , że S ta­
n y  Zjednoczone „s ą  zdecy­
dowane honorować- sw oje 
zobow iązan ia w  spraw ie o- 
b ro n y  w o ln ośc i B e rlin a  za­
chodniego” .

W  sw oim  ośw iadczeniu 
Kennedy u trz y m y w a ł, że 
m em orandum  radz ieck ie  w 
sp ra w ie  N iem iec i  B e rlin a  
zachodniego „g ro z i narusze­
n ie m  p o k o ju ’ ', ja k  rów nież 
,,nalega na s ta ły  podzia ł 
N iem iec” . Zdaniem  Kcnne- 
t ly ’ego, sy tuac ja  w  te j stre­
f ie  św iata je s t „n o rm a ln a ” , 
poniew aż „ w  B e rlin ie , w  
N iem czech i  w  Eu rop ie  pa ­
n u je  p o k ó j" .

W edług s łów  am erykań­
skiego prezydenta S tany 
Z jednoczone, W ie lka  B r y ­
ta n ia  i F ranc ja  zna jdu ją  
się w  B e rlin ie  zachodnim  
zupełn ie lega ln ie  i  ich  p ra ­
wo do tego n ie  może być 

anulow ane w  w y n ik u  jedno 
s tronne j dzia ła lnośc i Zw iąz­
k u  Radzieckiego. S tany 
Z je t  .oczone go tow e są ra ­
zem  ze sw ym i so juszn ika­
m i z okresu d ru g ie j w o jn y  
św ia tow ej dążyć do „s p ra ­
w ied liw eg o  i  trw a łeg o roz­
strzygn ięcia p ro b lem ó w ” , 
ja k ie  czekają na rozw iąza­
n ie  od czasu zakcuczem a 
w o jn y .

W edług o p in ii m ów cy, 
podstaw ą do roko w a ń po ­
w in n y  być propozycji« Za­
chodu w  spraw ie  N iem iec 
przedstaw ione w  Genewie 
w  1939 roku .

T R M E D I &
pod
Koszalinem

K O S Z A L IN  PAP. 36- 
le tn i Jan Żer ko, nauczy­
c ie l ze Szczecinka, żaku 
p i ł  i  odebra ł w czo ra j w  
koszalińskim . „M o tozby­
c ie " samochód m ark i 

O c tav ia ". W yru szy ł 
n im  w  drogę do domu, 
ko rzys ta ją c  z pomocy za 
w odowego k ie row cy , k tó  
r y  p ro w a d z ił wóz. Po 
p rze jechan iu  k i lk u  k ilo ­
m e tró w  sam w łaśc ic ie l 
zasiad ł p rzy  k ie ro w n ic y  
1 za ledw ie  k ilk a s e t me­
tró w  da le j w  m ie jscow o­
ści K re to m in o  ude rzy ł 
w  drzewo. W  w y n ik u  
w yp a d ku  Jan  Żerko  po­
n ió s ł śm ierć na  m iejscu*

Zaimponowaliście m i swym zapałem!

„ K u r ie r “  r o z m a w ia  
z red. Kazimierzem Bałdygą

uczestn ik iem
spotkania polonijnego

W C Z O R A J zam ieści­
l iś m y  rozm ow ę naszego 
przeds taw ic ie la  z B o le  
s ław em  P A Ł K Ą  z K a ­
nady. Dziś z w ró c iliśm y

M e s z t y
imporfowane

li nici kl 
dia pań

W  M Y Ś L ob ie tn ic  o do ­
d a tko w ych  p rzydz ia łach  to ­
w arów  przem ysłow ych d la  
Szczecina — o czym  in fo r ­
m ow a liśm y po w izyc ie 
p rze dsta w ic ie li M in is te r­
s tw a  H and lu  W ew nę trzne­
go i ce n tra l hand low ych  — 
nadszedł tra n sp o rt im p o rto  
w anego obuw ia . W przysz­
ły m  tyg od n iu  po jaw ią  się 
w ięc w  sklepach jugos ło­
w iańsk ie . czeskie i  w ęg ier­
sk ie  czółenka, b a łe r in k i i 
p a ty n k i. W  sum ie  7 tys. 
pa r dam skich  bu c ików .

Część ich zna jdz ie  s ię  też 
w  sklepach Św inou jśc ia , 
M ię dzyzd ro jów  i in n ych  
w iększych wczasow isk. o za 
opatrzenie k tó ry c h  bardzo 
w’ ty m  ro ku  dba W ojew . 
Przedsięb iorstw o H and lu  O- 
ba w iem . (aż)

s łę  z  iden tycznym  p y ta  
n ie m : „J a k ie  w rażen ia  
w yw o z i pan ze Szcze­
c in a “  do red. K a z im ie ­
rza  B A Ł D Y G I zc S ta­
n ó w  Z jednoczonych A -  
m  ery k i  Północnej.

— G d y chodzi o  rea lia  
życiow e, Szczecin zaim po­
n o w a ł m i — ośw iadczy ł 
red. B a łdyga — w id a ć  tu  
na każd ym  k ro k u  dyn a m i­
czny rozw ó j m iasta i  gos­
po d a rk i. W y. w  Polsce, w łaś 
n ie  tą  rze te lną  robotą , nie 
tra d y c y jn ą  łezką, n ie  sen­
tym e n te m , o tw ie ra c ie  po raz 
p ie rw szy w  h is to r ii szero­
k ie  o k n o  na św ia t. I  w y 
resztę św ia ta  m ożecie prze 
konać ty lk o  ty m  co kon ­
k re tn ie  reprezentu jecie. Bo 
św ia t uzn a je  robotę k o n ­
s tru k ty w n ą .

I  W Ł A Ś N IE  spotykam  się 
z n ią , tu  na te j ziem i, u 
w as w  Szczecinie w id a ć  Ją 
szczególnie w yraźm e. B y ­
w ałem  n ie ra z w  Polsce 
przed la ty ,  a le  z ta k im  roz­
m achem , zapałem i  m lo -

P rz e ż y c ie
PA RYŻ, Sierżant a rm ii 

fra n cu sk ie j. A n d re  B u - 
gnot, zem dlą! podczas ce­
rem on ii w ręczan ia m u me 
da lu za dobrą służbę. P rzy 
czyną nagiego zasłabnięcia 
dz ie lnego w o ja ka  n ’e by!o, 
ja k  b y  się m og ło  zdawać, 
w zruszen ie z pow odu od­
znaczenia. lecz p rze jm u ją ­
cy  ból. D oko nu jący  deko­
ra c j i  generał p rzyp ina jąc 
odznaczenie w b ił przez 
m u n d u r szp ilkę  g łę bo ko w 
c ia ło  żołn ierza.

dzieńczą chęcią tw orze n ia  
now ych W artości spo tykam  
się po raz-p ie rw szy.

R ozm aw iał: 
E. W ITU S ZY Ń S K I

Do zobaczenia
(Dokończenie ze s tr. 1) 

Stan is ław  Z A W A D ZK I. W y­
stąpien ie jeg o by ło  w ie lo ­
k ro tn ie  p rzeryw ane o k la ­
skam i.

— „W  TR W A ŁEJ P A M IĘ­
C I — ośw iadczy! m ówca — 
pozostanie duch tego spot­
kan ia . k tó ry  ożyw ia ł nas 
w szystk ich , lu d z i różnych 
przekonań i poglądów , 
rep rezen tu jących różne śro­
dow iska społeczne. A  prze­
cież zdaw ałoby się, że w  
następstw ie ty lu  p rze c iw ­
ności i pod w p ływ em  ty lu  
w ypo w ia da nych  przez la ta  
s łów  i  ty lu  groźnie na­
b rzm iew ających k o n fł—.ńw  
odezw ie się tu ta j słabe 
echo ho jn ie  i  rozrzu tn ie  
zaszczepianych nam iętności. 
Odezwało się na tom iast 
donośnym  odzewem echo 
w ie lk ie j po lsk ie j nam ię tno­
ści. k tó re j na im ię  w ie r ­
ność Polsce, m iłość O jczy ­
zny- i  ża rliw a , ani na ch w i­
lę  n iczym  n ie  uszczuplona 
tro ska  o w spólne in te resy 
po lsk ie , o bezpieczeństwo 
cale i lud zkośc i” .

W IECZOREM uczestn icy 
spo tkan ia  po lon ijnego wzię 
l i  ud z ia ł w  pożegnalnej 
Kolacjś, na k tó re j spo tka li 
się z p rzedstaw icie lam i 
w ładz w ojew ódzk ich  i spo­
łeczeństwa Szczecina.

D ZIŚ R ANO, żegnani 
przez p rzedstaw ic ie li w ładz 
i społeczeństwa oraz, m ło ­
dzież, uczestn icy »spotkania 
po lon ijnego opuśc ili Szcze­
c in  udając się do W arsza­
w y . (W it)

ZANOTOWHŁ
J A K  N AS po in fo rm o w ało  

pogotowie, w czoraj m ia ły  
m ie jsce  dwa w y p a d k i: o 
godz. 16 na rogu u l. S iko r­
skiego i  Pu łaskiego 94-letn i 
K a ro l R. dosta ł się pod ko ­
ła  przejeżdżającego tram ­
w a ju . Ze z łam aniem  pod­
staw y czaszki przew ieziono 
go do m  K l in ik i  C h iru r­
g iczne j na Pomorzanach.

W  Przęsocinie 6 -le tn i S ta­
n is ła w  K . pozostaw iony bez 
op iek t w ło ży ł ręce w  try b y  
s ieczka m i — na szczęście 
skończyło się ty lk o  na ra­
nach szarpanych d łon i. 
D ziecko opatrzono w  am ­
b u la to riu m  Pogotow ia .

•  •  *
G ROŹNY PO ŻAR szala ł 

w czora j w PGR Ig lice  — 
pow . Łobez. Jego pastwą 
padła o lb rzym ia  obora (1U0 
n i długości, 20 szerokości). 
M im o u ra tow an ia  inw e n ta ­
rza żywego, s tra ty  p rze kra ­
czają 600 tys . z ł. P rzyczynę 
pożaru us ta li śledztwo.

W  NUM ERZE z dn ia 12 
bm . zam ieśc iliśm y no ta tkę  
o w ypa dku ja k i w yda rzy ł 
się na ko lo n ia ch le tn ich  w 
Brzózkach. P isa liśm y, że 11- 
le tn ia  Z o fia  W oźniak spa­
d ła  z pędzącego samochodu 
ciężarowego, dozna jąc zła­
m an ia kośe l m iedn icy. Jak 
nam  w y jaśn iła  leka rz  ko ­
lo n ii,  dziew czynka jedyn ie  
lekko  się p o tłu k ła  i  po jed­
no dn iow ym  pobycie w  szpi­
ta lu  w ró c iła  na kolon ie .

•  * •
7. PORTU do A n g lii w y ­

chodzą dz iś  ..O dra”  1 „C ie ­
szyn” , w chodzą natom iast 
„P s tro w s k i" , Ś ląsk”  i  sta­
te k  bandery  lib e ry js k ie j w  
czarte rze PŻM  — ;,Ć or- 
m ou n t” .

PODCZAS p rac z iem nych 
p rz y  zbiegu u lic  Jag ie lloń­
sk ie j i  P iastów  uszkodzony 
został spychaczem kabel 
w ysokiego napięcia. Na 
szczęście, p rze rw y w  dop ły­
w ie  prądu d la  m ieszkań­
ców  nie.- b y ło ; .

•  •  «

PO GODA: Zachm urzen ie 
um iarkow ane . T em pera tu ra  
maks. 20 st. W ia try  słabe 
z k ie ru n kó w  po łudn iow o- 
zachodnich i  zachodnich.

(ap)

O  „Ostatnio mam 
szczęście do gwiazd'1 

O  Beata Tyszkiewicz 
-  oblężona 

O  Dyskusje wokół 
polskiego „M ias ta"

N a s z  s p e c . w y s ła n n ik  
red . C z . M IC H A L S K I  
te le fo n u je  z  M o s k w y

FES TIW A LO W A P L O T K A  GŁOSI, że jed na k Sop­
h ia  Lo ren n ie  p rzy jedz ie  do M oskw y, choć przy jazd  
sw ó j k ilk a k ro tn ie  zapow iada ła . Rzecz bow iem  w ty m , 
iż  G iną L o llo b rig id a  — w brew  swoim  pie rw otnym , 
zam iarom  — n ie  w y jech a ła  po zakończeniu p ie rw sze j 
tu ry  fe s tiw a lu . Czyżby je j  ry w a lk a  postanow iła zre­
zygnow ać z poby tu  w M oskw ie, aby n ie  dzie lić *  
G iną sukcesów?

G IN Ą  bardzo chętn ie  
chodzi na spo tkania fe­
stiw a low e. O sta tn io  w i­
dz ie liśm y ją  na spotka­
n iu  z Gagarinem.

K ie dy  Gagarina przedsta 
w iono G iu ie — pierw szy 
kosm onauta pow iedz ia ł: 
„O s ta tn io  mam  szczęście 
do gw iazd” . Ktoś zapyta ł 
głośno: „D o  kosm icznych, 
czy film o w ych ? ” . Na to 
rów n ie  uroczy ja k  s ław ny 
Gagarin od pa rł: „F ilm o w e  
są przecież kosm iczne’’.

ANDRZEJ I BEATA...

G IN Ą  JEST S TA LE oto­
czona przez fo to re p o rte ró w  
1 zbie raczy au tografów ', ale 
1 nasza gw iazda Beata 
T Y S ZK IE W IC Z  nie  może

PURYTANKA
LO N D Y N . Na 6 d n i aresz 

tu  została skazana 61-le tn ia  
pann r C atherine  M uyard le 
z G lasgow, za zakłócenie 
porządku publicznego. Zo­
s ta ła ona aresztowana w 
ch w ili, gdy zam alow yw ała 
czarną fa rb ą  w ystaw ę ks ię ­
ga rn i. na k tó re j wyłożona i 
by ła  znana książka Law - 
rence’a „K och an ek  Lady 
C ha tte rley” . I

narzekać na b r> ’ : z trn te r fi 
sowania sw oją osobą, po­
dobn ie  zresztą ja k  i A n ­
drze j Ł A P IC K I.

F ilm  reż. Jana R YBK O  W  
SKIEG O  „D z iś  W’ nocy u -  
m rze m iasto” , w  k tó ry m  c i 
ak to rzy  g ra ją  g łów na ro lę , 
w yw oła) gorące dyskus je  i  
po dz ie lon e-zda n ia . C ieka­
w e, że dysku ta nc i po m ija ­
ją  sp raw y reżyse rii i ak to r1 
stw a. lecz m ów ią w y łącz ­
n ie  o p u b licys tyczn e j i psy 
cholog iczne j w 'a rstw ie f  i i—

O ile  o naszym  „M ie ś ­
c ie”  op in ie  są różne, o ty ­
le o now ym  f ilm ie  radziec 
k im  „C zyste n iebo”  reż. 
Grzegorza C ZUC M R AJA 
wszyscy w yra ża ją  s:ę w  są 
m ych sup e rla tyw a ch . ,

„CZYSTE NIEBO" -— 
ZNAKOMITE!

„C ZY S TE  N IEB O ”  «4 
f i lm  współczesny, porusza­
ją c y  bardzo bolesne spra­
w y. Jego bohaterem  je s t 
pew ien lo tn ik , k tó ry  po po 
w roc ie  z n ie w o li n iem iec­
k ie j zostaje w yk luczony *  
szeregów p a rty jn y c h  j - k o  
pode jrzany o zdradę. N i«  
by ło  zresztą dowodów n *  
to, ale zapadła taka w łaś­
nie krzyw dzącą go decyz ja  
i bohater f i lm u  przeży j«  
w iele ciężkich i trag icz ­
nych ch w il zanim  -znujdzio 
spraw iedliwość.

Czesław M IC H A L S K I

I f c e i a f t p
na w y ko n a n ie  ro b ó t ro zb ió rkow a  -  budow lanych  

o g ł a s z a j ą

Z A K Ł A D Y  RYBNF. W  S ZC ZU C IN IE  
u l. D ębogórska 22.

D o p rze ta rgu  zaprasza się p rzeds ięb io rs tw a  państw o­
w e, spółdzielcze i  p ryw a tne .

O fe rty  na leży składać w  sekre ta riac ie  p rzeds ięb io r­
s tw a  do d n ia  24 lip ca  1961 r . O tw a rc ie  o fe r t nastąpi 
w  d n iu  29 lip c . br. p rzy  czym  zastrzega się w y b ó r ofe­
ren ta  bez podan ia  przyczvn.

W sze lk ich  in fo rm a c ji u d z ie li d z ia ł G łów nego M e­
chan ika  w  god -. od 7—9. n r  te l. 460-41 w ew . 45 w zględ­
n ie  bezpośrednio w  p rzeds ięb io rs tw ie . 2803-K

R r k é ia f^  itieogrcJfacfaim
na  sprzedaż następu jących  maszyn: 

s tru g a rk a  poprzeczna cena w yw o ław cza  8.000 z ł

z w ija rk a  r u r  cena w yw oław cza 3.000 zł

s z lif ie rk a  o s trza rka  p ro filo w a  cena w yw o ław cza  5.600 zl 
s z lif ie rk a  narzędz. u n iw e rsa ln a  cena w yw o ław cza  7.700 z ł 

o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K A  f a b r y k a  m o t o c y k l i

w  Szczecinie, A l. W o jska  Polskiego 186

P rze ta rg  odbędzie się w  ś w ie tlic y  S FM  w  d n iu  
7. V I I I .  1961 r. o  godz. 9. W ad ium  w  w ysokości 10 proc. 
ceny w yw o ła w cze j należy w płacać do kasy SFM .

W  prze ta rgu  mogą brać u dz ia ł p rzedsięb iorstw a pań­
stw ow e, spółdzielcze i  osoby p ryw a tne .

M aszyny można oglądać w  S FM  po zgłoszeniu się do 
D z ia łu  G łów nego M echanika.

____________________________________________________ 2802-K

Pracownicy Poszukiwań’
W YC H O W A W C ZYN I w y k w a lifik o w a n a , tam o t- 
na potrzebna do przedszkola od dn ia 1. >X. 
1981 r. O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń p i. Hołdu P ru ­
skiego 8 na n r  76l. 7290-G

1 K IE R O W N IK A  m agazynu opakow ań, w ym a­
gane w ykszta łcenie średnie j  p ra k ty k a  *  zakre­
su gospodark i m agazynow ej, 1 s t księgowego 
do se kc ji finansow ej, wym agane średnie w y ­
kszta łcenie i  p ra k ty k a  oraz k ie ro w n ik a  sekc ji 
księgowości m a te ria ło w e j, wym agane w ykszta ł 
cenie co n a jm n ie j średnie i  k ilk u le tn ia  p ra k ty  
ka za tru d n i od zaraz przedsięb iorstw o „ G r y f ”  
w Szczecinie. W a ru n k i za tru d n ie n ia  i  w yna ­
grodzenia dó om ów ien ia  w D zia le K a d r pok. 
n r  73 I  p ię tro . W a ły  Chrobrego 1. 8805-K

K IE R O W N IK A  oe kc ji fina nso w e j, wymagane 
k w a lif ik a c je : wyższe w ykszta łcenie ekonom icz­
ne : 3 la ta  p ra k ty k i,  w zględn ie  średnie w y ­
kszta łcenie ekonom iczne i 8 la t  p ra k ty k i, ’ księ­
gowego (ą) ze zna jom ością księgowości m ate­
r ia ło w e j, w ym agane k w a lif ik a c je : ś rednie w y ­
kszta łcenie ekonom iczne i 4 la ta  p ra k ty k i za­
tru d n i Szczecińska F ab ryka  Maszyn B u do w la ­
n ych  w Szczeoinie, u l. St. D ubois 29. Zgłosze­
n ia  w S e kc ji K a d r. 2884-K

H A N D LO W A  Spółdz ie ln ia In w a lid ó w  p o s tu ku je  
od d n ia  l .  V I I I .  1981 r . sprzedaw ców -inw a lidów  
do k ioskó w  w Szczecinie oraz 1 sprzedawcę na 
zastępstwo u rlopow e do Zdunow a. W arun k i do 
om ów ien ia  w  b iu rze  Sp-n i Szczecin, u l. P io tra 
i  Paw ła  33/34. 2739-K

C U K R O W N IA  „Szczecin”  p rz y jm u je  zgłoszenia 
kan dyd atów  na stanow iska W agowych i  procent- 
m iJ trzów  do pracy na okres kam p an ii na terenie 
w o j. szczecińskiego. W ynagrodzen ie w zależno­
ści od zajm ow anego stanow iska do om ów ienia 
na m ie jscu. Podanie z życiorysem  na leży s k ła ­
dać t ;  D ziale Z a tru d n ie n ia  C u k ro w n i Szczecin, 
do dn ia  31. V I I  1981 r .  2791-K

ŚLU SAR ZY, to ka rzy , freze rów , e le k trykó w , ha r­
to w n ika , o ra r  starszych ks ięgow ych i kasje ra 
za tru d n i na tych m ia st Spółdz ie ln ia „W e te ra n ” . 
W a ru n k i p racy i p łaęy dó om ów ien ia  na m ie j­
scu. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r Sp-ni p rzy 
u l. B o i. Śm iałego 34. 2788-K

PRACA

O P IE K U N K A  do 2-ga
dzieci po trzebna od za­
raz. W iadomość, Szcze­
c in  R ata jczaka 14 in  3.

7291-G

NIERUCHOMOŚCI

D O M EK jed no ro dz in ny , 
no w y, n iew ykończony, 
oka zy jn ie  ta n io  sprze­
dam. W ąbrzeźno w o j. 
Bydgoszcz. W iadomość, 
K u b iń ska , W roc ław , u l. 
ChińsKa 3/6, . 7292-P.

DOM jed no ro dz in ny  
czte ro izbow y z ogrodem 
i  1, 1/2 m orga z iem i na 
przem dieściu W ronek 
sprzedam. W in cen ty  
K ażm ierczak, W ro nk i, 
D w orcow a 13. 7293-G

SPRZEDAŻ

T O K A R N IĘ  z pryzm ą 80 
cm  toczenia sprzedam, 
u l. O fia r O św ięcim ia 
5/2 przy  Szp ita lu Ko le­
jo w ym . 7294-G

M O TO C YKL Jaw a 250 
ccm  stan b. d o b ry  sprze 
dam. W aryńsk iego 14 
od godz, 16 ”  7295-G

S IA T K Ę  ogrodzeniowa 
120 m b., d ru t ocynkow a 
n y  sprzedam. W iado­
mość te le fon  43-893.

7296-G

SKOD Ę osobową typ  
1101 po k a p ita ln y m  re­
m oncie sprzedam . Po­
godno u l. M arc inko w ­
skiego 17 od 16 — 18.

7297-G

S IL N IK  3 c y lin d ro w y  
IF A  — F9 na chodzie 
sprzedam. S k łodow skie j 
5. 7298-G

PR ZYCZEPĘ do Jaw y 
sprzedam. W iadomość 
Szczecin-Żelechowo ul. 
Zeiazną 11/2, 7.300-G

M ASZY N Ę do Sżycia 
sprzedam. W ojska P o l­
skiego 52/12. 7299-G

SZA FĘ trzydrzw -iow ą, 
kredens s to ło w y  (wyso 
k i po łysk ) oraz Inne 
m eble sprzedam. T rau­
g u tta  100, 7301-G

M ASZY N Ę dziew iarską, 
m eb le oraz inn e rzeczy 
sprzedam.- Niebuszewo, 
K ad łu bka  23/9. . 7302-G

P IA N IN O  b. ta n io  sprze 
darń. .Jagie llońska v’t  
po god*. 20. te l, 34-731.

7303-G

D n ia  18 lipca  1961 r. po d ług ich  i cięż­
k ic h  c ie rp ien iach  zm arła  

ś. t  P.
M ARIA  ZIELIŃSKA 
z d. N ekanda-T repka  

przeżywszy la t 68.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w  p ią tek  d n ia  21 lip ca  1961 r. godz. 10 
w  kościele p rzy  u l. W ien iaw skiego  po 
czym nastąpi pogrzeb na C m entarzu 

Centra lnym ,
o czym  zaw iadam ia 

R O DZINA-
________________ ________________7319-G

LO KALE

4 POKOJE z kuchnią  
łazienką, ogrodem  na Po 
godnie w  dw urodzinne j 
w i l l i  zam ienię na dwa 
samodzielne m ieszkania. 
Zgłoszenia te l. 36-787 w 
godz. 11—13. 730-ł-G

3 POKOJE, kuc. n ia, 
w ygody zam ienię na 
2 m ieszkania mniejsze. 
Wiadomość: te i. 44-506.

73J5-G______________________ jt_
POKOJ, kuch n ia , lazien 
ka , c. o. zam ienię na 
dwa nie ko le jow e. O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń pi. 
H ołdu P ruskiego 8 na 
n r  773. 7263-G

IIW U POKOJOW E miesz 
kan ie . c. o. k o m fo rt za 
m ien ię  na podobne lu b  
duże jednopoko jow e I, 
I I  p ię tro , śródmieście. 
Te l. 36-524. 7306-G

K A W A ŁE K  poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk iego 
w śródm ieściu względ­
nie na Pogodnie. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p i. Hoł 
du P ruskiego 8 na n r 
777. 7307-G

2 POKOJE, ko m fo rt , I 
p „  słoneczne, w  Czeła 
dzi k  K a to w ic  (15 m łn u t 
autobusem ) zam ienię na 
2 — 3 poko je  w  Szczeci 
nie. W iadomość. Szcze­
cin u l. Sw. M arcina 
13/8, N iebuszewo. 7308-G

O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. Hołdu P ruskiego 8 
na n r  779. 7310-G

2 p o k o j e , kuch n ia , 
k o m fo rt, słoneczne, 63 
m-’ , w  G liw ica ch  zam ie­
nię  na m ieszkanie w  
Szczecinie. G liw ice , Ru 
siak, Ko lbe rga 14.

7311-G

POSZUKUJĘ 2 po ko i, 
kuch n ia , w ygody, w y łą ­
czone spod kw a te run kus  
te l. 443-75 do godz. 12, 
W a ru n k i do om ów ienia.

7312-G1

PO SZUKUJĘ po ko ju  s it 
b loka to rsk ie go  na tych ­
m iast, te i. 428-15. 7313-G¡

STU D EN T poszuku je poi 
• " " u  sub loka torsk iego.

r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p i. H ołdu P ruskiego 8 
”  • n r  780. 7314-0

PR ZYJM Ę m ałżeństw d 
bezdzietne na po kó j *J 
kuc! n ia  Pawła Sta lm a­
cha 12/11. 7315-Gf

3 p o k o j o w e  m ieszka­
nie . łazienka, garaż, 
ogród zam ienię na 2 pd 
ko jow e z w ygodam i na 
Pogodnie. Juranda 
od godz. 7316-Cj

M ATR Y M O N IA LN I!

300 M A T R Y M O N IA L­
N YC H  ofert., in fo rm a ­
cje. otrzym asz przesyła 
la c  in z ło tych  znaczka- 
■” I „S y re n ka ” , W arsza 

, E le ktora ln a  11.
2559-K!

2 POKOJE, sam odziel­
ne z kuch n ią  i łazienką 
e. o. z nowego budow ­
n ic tw a , spó łdzie lcze w 
Gdańsku-W rzeszczu za 
m ien ię  na w illę  jedno ro  
dzlnną w  Szczecinie 
O fe r tv  B iu ro  ogłoszeń 
»1. H o łdu  P ruskiego h 
na n r  778. 7309-G

M IES ZK AN IE  3’ i  poko­
ju . śródmieście, te le fon, 
e. o., w ygody zamienię 
na podobne 2-. okojow e.

ZGUBY

SKRA D ZIO N O  p o rtfe l
z do kum e nta m i, p ra w o 
jazdy I ka teg o rii, do­
wód osobisty na nazWi 
sko Bolesław  K w ia tk ó w  
ski. Proszę o zw ro t za 
w ynagrodzen iem  K o r­
deckiego 7/3. 7317-G.

ZG U BIO NO  książeczkę
w ojsko w ą na nazw isko 
T e o fil Szałkow ski.

7318-G
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Z a ją c  o  sw ych  ch ło p cach

Młodzi mistrzowie ^
wzruszyli trenera ®

ZA JĄ C  P Ł A K A Ł  na torze we W ło c ła w ku  
—  p isa liśm y  w czo ra j, przekazując radosną 
d la  szczecińskich m iło ś n ik ó w  sp o rtu  w ia ­
domość o zdobyciu  trzeciego ju ż  w  ty m  
ro ku  ty tu łu  m is trza  P o ls k i przez ko la rzy  
Ogniwa.

— CZY IS TO TN IE  b y ł 
Pan ta k  wzruszony? — p y ­
ta m  Zb ign iew a Zająca 
zaraz po jeg o po w roc ie  z 
m is trzo stw .

Czarni grają 
oczywiście
na swym boisku

W C ZO R A J u ka za ły  się 
law ie sprzeczne in fo rm a c je  
ectyczące na jbliższego spot 
¡kania p iłka rsk ie g o  o  w ejś­
c ie  ao I I  l ig i  pom iędzy 
C ża rnym i Szczecin i  Darz- 
borem  Szczecinek. W  zw ią­
zku  z ty m  o trz y m a l!śmy 
sporo te le fo nó w  z zapyta­
n ie m , gdzie ostatecznie 
C zarn i będą g ra li:  w  Szcze 
e in ie  czy na w yjeźdz ie . In ­
fo rm u je m y  w ięc jeszcze 
raz, że C zarn i Szczecin zgo 
•lilie z tprminąfzejn jozg jy 
w e k , ja k i  zam ieśc iliśm y’ pa 
rę tyg o d n i te m u , grać bę­
dą  na bo isku p rz y  u l. Szo­
pena. M ecz ten rozegrany 
zostan ie ju ż  w  sobotę 22 
bm . o  godz. 18.00.

P rzy  o k a z ji in fo rm u je m y , 
że d ru żyna  spółdzie lcza 
spo tka  się w  na jb liższy po­
n iedz ia łek  rów nież na swo­
im  stadion ie z n ie m ie ck im  
zespołem „U eckm U nde”  o
godz. 18.00.

Motorami 
do Cedyni
w  dn iu
Lipcowego
Święta

S E K R E T A R IA T  Zarżą 
du O kręgu Polskiego 
Z w ią zku  M otorowego 
w  Szczecinie p rzy jm u ­
je  do 21 bm. zapisy 
zb io row e  lu b  in d y w i­
d ua lne  do uczestn ic tw a 
w  R A J D Z IE  T U R Y ­
S TY C ZN O  - M O TO R O ­
W Y M  DO C E D Y N I. 
Im p re za  ta  organ izow a 
J»a z o k a z ji Św ięta O- 
d rodzen ia  P o lsk i obej­
m u je  posiadaczy samo­
chodów, m o to c y k li i  sku 
te ró w , należących do 
różnych  se k c ji i  k lu ­
bów . R a jd  p ro w a d z i 
sz lak iem  zw ycięsk ich  b i 
te w  A rm ii R adzieckie j 
i  Ludow ego W o jska  Poi 
skiego. U czestn icy złożą 
w  C edyni na g rob ie N ie 
znanego Ż o łn ie rza  w ie ­
niec.

I  etap prow adzący ze 
Szczecina przez Dąbie, 
G ry fin o , W iduchow ą  i 
P ia sk i rozegrany zosta­
n ie  w  d n iu  22 bm. N a­
stępnego d n ia  t j .  w  n ic  
dz ie lę  odbędzie się d ru  
g i etap z C edyn i przez 
C ho jnę , T rzc iń sko  Z d ró j, 
M yś lib ó rz . L ip ia n y , P y­
rzyce  i  Dąbie. D la  u- 
czestn ików  p rze w id z ia ­
no pam ią tko w e  p la k ie t­
k i i  nagrody, (c)

Siedzi zm ęczony jeszcze 
podróżą z W łoc ław ka, ale 
rozradow any i  te ra z  trochę 
on ieśm ielony.

—B Y ŁE M  W ZR U SZO N Y. 
Z w yc ię s tw o  ty c h  chłopców  
p rze ję ło  m n ie  w ięce j niż 
n ie jed na m o ja  w a lka . K ie ­
d y  sam jadę, muszę m y ­
śleć o  ta k tyce  i  n ie  mam 
czasu z b y t „ ro z tk liw ia ć ”  
się nad sam ym  sobą. T u­
ta j,  gdy nasz zespół sta­
w a ł do decydu jące j w a lk i 
z reprezentacją LZS  m ia­
łe m  tren ję  ja k  nowicjusz.- 
A le  z ty m  płaczem to  prze­
sada, po prostu w  m om en­
cie gdy w y g ra li. . .  w ia tr  m i 
za łza w ił oczy.

— C ZY SP O D ZIEW AŁ
się Pan zdobyc ia  przez 
sw ych, m ło d z iu tk ich  jesz ­
cze przecież chłopców , m i 
strzostwa P o lsk i w  te j Wy 
ją tk o w o  tru d n e j ko n ku ­
re n c ji  ko la rsk ie j?

— W  SKRYTO SC I n ie  m y  
śla łem  ina cze j, tru d n o  b y ­
ło  je d n a k  m ieć pewność. 
P rzec iw n icy  nasi | b y l i  prze­
ważn ie w  óśtafe lim  roku  

¿tyiejęui ju n io ra , a g w ię e p rz e
c ię tn ie  o  dwa, trz y  la ta  star 

si od naszych. Zespół je ­
chał w  sk ładz ie  S Z Y M A Ń ­
S K I, STU M PF, KO SEW SK I 
i F A L IG O W S K I. Szym ański 
jeździ dop ie ro  dw a  sezony 
a ju ż  jes t cz te ro k ro tn ym  m i 
strzem  P o lsk i; pozostali 
t rz e j przed ro k ie m  s ta rto ­
w a li w  w yśc igu  d la  tu ry ­
stów. P rze c iw n ika m i w  w y ­
ścigu fin a ło w y m  by ła  k ra ­
jo w a  reprezentacja LZS . To 
zrzeszenie bow iem  p ra k ty ­
k u je  w  ko la rs tw ie  ta k ie  
zw yczaje , że naw et w  m i­
strzostw ach K LU BO W YC H  
s ta rtu ją  reprezentanci ścią­
ga n i z ca łe j P o lsk i. No, 
różne byw a ją  zwyczaje.

— CZEM U P A N  p rzyp i­
su je  sukces sw ych chłop­
ców, oczyw iście poza swo 
ją , n ie w ą tp liw ą  zasługą 
ja k o  ich  tre n e ra  i  w y ­
chow aw cy?

— PR ZED E W SZYSTK IM  
am b ic ja  i  n ie zw yk ła  praco­
w itość chłopców . O n i przez 
okres ro ku  n ie  op uśc ili chy 
ba an i jednego tre n in g u , a 
w a ru n k i często b y ły  ta k ie , 
iż  psa żal by ło b y  z dom u 
w ypędzić. Następnie to  
w prow adzenie „no w a to r­
s tw a”  taktycznego . P orobi­
liś m y  pewne zm iany w  
sprzęcie. Na p rzyk ład  ob­
szycie kasków  p la s tyk iem , 
k tó ry  tw o rzy  doskonałą l i ­
nię op ływ ow ą stw orzy ło  
m n ie jszy  o p ó r pow ie trza , 
w ypróbow a łem  też, iż  zm ia 
n y  na ty m  torze trzeba ro­
bić w  in n ych  m iejscach, 
n iz  to  się p ra k ty k u je  u nas 
czy w  K rako w ie , te  d robią ' 
zg i okazały się skuteczne.

—NO COZ, ja k  w idać 
w  ko la rs tw ie  nie w ys ta r­
czy k rę c ić  nogam i, trze­
ba ró w n ie j pracow ać g ło ­
wą... Na zakończenie... 
Panie Zbyszku, jak ie ś  ży­
czenie?...

W  G ry fin ie
Spartakiada
Piłkarska

S P AR TAKIAD Ę p itk i  noż­
n e j o rg an izu je  w  G ry fin ie  
P o w ia to w y  K o m ite t K u ltu ry  
F izyczne j i  T u ry s ty k i. Od­
będzie się ona w  dn iach 
22—23 lip ca  na stadion ie Po 
lo n ii. U dz ia ł wezmą druży 
n y  p iłk a rs k ie  zgłoszone do 
Szczecińskiego OZPN z te ­
re n u  po w ia tu  i  m iasta  G ry ­
fina . Z w yc ię sk i zespół o trzy  
m a p u cha r u fun do w a ny 
przez przewodniczącego 
P K F iT  G ry fin a , (c)

— Pragnę Jedynie; aby c i 
m łodz i ch ło pcy  po tra k to w a ­
l i  m is trzo w sk ie  ty tu ły  ja k o  
dop ing  do p ra cy, a n ie  sa- 
m oupo jen ie . Jeżeli będą na­
da l ta k  pracow ać, m ają  
przed sobą przyszłość.

(Rak)

Komplet
mistrzów
w  sobotę
m torze

N A  ZA W O D A C H
w e  W ło c ła w ku  w  
k o n k u re n c ji sen io­
ró w  szczecińska A r -  
ko n ia  zdobyła ty tu ł 
w ice m is trza  P o lsk i 
d rużynow o  na 4 km . 
Zespół je ch a ł w  
sk ładz ie  O W C Z A ­
R E K , W IŚ N IE W ­

SKI. OLSZEW SKI 
i  S Z E M A T O W IC Z . 
Z w yc ię ży ła  d rużyna  
Józefow icza — B roń  
Radom. T rzecie  m ie j 
sce z a ję li C za rn i 
Szczecin. A  w ięc 
ja k  z tego w y n ik a  
szczeciński j?5 k o la r ­
s tw o  to ro w e  sta ło  
s ię  ju ż  w  k ra ju  po­
tęgą.

W szystk ich  ty c h  
za w odn ików , o raz 
Z A J Ą C A , G R U N D - 
M A N A , B E K A , JÓ ­
Z E F O W IC Z A , W A - 
C IIE C K IE G O  i w ie ­
lu  in n ych  zobaczy­
m y  na  torze w  n a j­
b liższą sobotę w  
ogó lnopo lsk ich  zawo 
dach o pucha r 
M K K F  i  T  o rgan i­
zow anych z  o ka z ji 
Ś w ię ta  O drodzenia.

Ha rowerach 
„DOOKOŁA 
WYSPY 
WOLIN“

Szczeciński O kręgow y 
Z w ią ze k  K o la rs k i oraz 
P K K F iT  w  K a m ie n iu  
i  Ś w in o u jśc iu  o rgan izu ­
je  w  sobotę i  n iedz ie lę  
I I I  e tapow y k o la rs k i 
w yśc ig  „D o o ko ła  W yspy 
W o lin “ . W  im p re z ie  te j 
odbyw a jące j się ró w n ie ż  
d la  uczczenia Ś w ię ta  
O drodzenia P o lsk i w eź­
m ie  u d z ia ł 6-osobowa 
ek ipa  k o la rzy  N R D  z 
N eubrandenburga.

W yścig odbędzie się 
na te re n ie  W yspy W o ­
l in  o raz K a m ie n ia  iS w i 
noujścia.

I  etap rozegrany zo­
s tan ie  na tra s ie  W o lin  
— M iędzyzd ro je  — W i­
sełka — K o łczew o — 
M iędzyw odzie  — D z iw ­
nów  — K a m ie ń  P om or­
sk i (55 km ). I I  etap: 
D z iw n ó w  — M iędzyzd ro  
je  — W o lin  (75 km ). I I I  
etap będzie etapem  u lic z  
n ym  i  odbędzie s ię  na 
u lica ch  Ś w in o u jśc ia  w  
obw odzie zam kn ię tym  
d ługości 2.250 m. K o la ­
rze p rze jadą  36 okrą ­
żeń co da je  ok. 80 km.

'ck)

Nie pchaj palca w  bezpiecznik!

Chuligani grasują 
wokół lamp ulicznych

N A  U L . W Y S P IA Ń S K IE G O  stłuczono n ie  
daw no  ka m ie n ia m i 4 kosztow ne kande lab ry  
u liczne , zw ane la m p a m i p a rko w ym i. W  
ty m  ro k u  skradziono k ilk a s e t d rzw icze k  i  
zasuw os łan ia jących  bezp ieczn ik i w  la ta r ­
n iach.

— E k ip y  ko n tro ln e  Zakla 
dów E nergetycznych — o- 
św iadczy ł z-ca d y re k to ra  
Z.E. in ż . R O K IC K I — n ie  
są w  s ta n ie  dop ilnow ać 
w szystkiego. Pode jrzew a­
m y , że d rzw iczk i dem on­
tu ją  zbieracze złom u, prze­
kazu jąc  je  następnie do 
zb io rn ic  w ra z  ze stosem 
zardzew ia łego żelastwa. W 
zb io rn icach n ie  k o n tro lu je  
się aso rtym e ntu  dostarczo­
n ych  m a te ria łów , całe w o r­
k i  z łom u id ą  od razu na 
wagę.

C H U L IG A Ń S K IE  w y b ry k i 
„z ło m ia rz y ”  mogą stać się 
p rzyczyną n iebezpiecznych 
w ypa dkó w . N iedaw no p rzy  
je d n e j z u lic  m a ły  chłop­
czyk w sadz ił rękę m iędzy 
bezpiecznik i la ta rn i u lic z ­
n e j i  został po rażony p rą ­
dem . ż y c ie  diziecka u ra to ­
wano ty lk o  d z ię k i na tych­
m ia s to w e j in te rw e n c ji prze­
chodn iów .

IN Z . R O K IC K I zapowie­
dz ia ł, że in s ta la to rzy  Za­
k ła d ó w  Energe tycznych o- 
p ra co w a li ju ż  p ro to ty p  no­
w ych  drzw iczek  zakręca­
nych na ś rub y , k tó ry c h  nie 
będzie można ta k  >atwo 
w y ją ć  i  zdem ontować. Czy 
to  jed na k  pomoże? Z na jąc  
pom ysłow ość zbie raczy zło­
m u, na leży oczekiwać, że

SZYBCIEJ
telegraficznie

czy...
piechóią?

Z N A M Y  te n  bó l 
przed p ie rw szym , g d y  
w  kieszen i pusto... 
W łaśnie w  ta k im  okre  
sie p rzebyw a łam  służ  
bow o w  Ś w inou jśc iu . 
A le  cóż to  za p ro b le m  
g d y  w łaśn ie  następu­
je  te rm in  w y p ła ty  a 
m a się p rz y ja c ió ł i  go 
tow ość sp raw nych  u -  
sług pocztow ych na  
m ia rę  X X  w ieku .

Takoż  i  p ien iądze zo 
s ta ły  w ys łane  1-go 
lip ca  z U rzędu Poczto 
w ego p rzy  u l. B oguro  
dzicy, o godz. 14.00. 
Te leg ra ficzn ie .

— Z a jd ą  za d w ie  go 
d ż in y  —  zapew nia ła  
m iła  pan ienka  z ok ien  
ka.

• Z a sz ły  za... 69 go­
dz in . L is tonosz m n ie  
n ie  zasta ł i  przed m o­
im  zgłoszeniem  się na  
pocztę jeszcze n ie  w ró  
c i ł  z p rzesyłką. P on ie ­
w aż za 15 m in u t m u ­
s ia ła m  w y jechać  zo­
s ta w iła m  zaw iadom ie­
n ie  w  urzędzie z  proś  
bą o na tychm iastow e  
odesłanie p ien iędzy  z 
pow ro tem  do Szczeci­
na. M inę ło  10 d n i i  
pien iądze n ie  w ró c i­
ły . N adaw ca zasięg­
n ą ł ję zykh  na pocz­
cie. T u  polecono m u  
w y p e łn ić  spec ja lny  
b la n k ie t re k la m a c y j­
n y  i  dęp łac ić  do tego 
in te resu  3 po lsk ie  z ło ­
te. D op ie ro  za dw a  
d n i nadeszło zaw iado  
m ien ie , że może ode­
brać  p rzesy łkę  na  
poczcie, gdyż... „a d re ­
sat n ieznany”  . I  to  
w szystko  w  tryb ie ... 
te leg ra ficznym .

PO DO BNO  ostatn io  
na  poczcie szczeciń­
s k ie j zaangażowano... 
ś lim ak i. B ra k  nam  je  
dnak o fic ja ln y c h  da­
n ych , ale sądzim y, że 
d y re k c ja  p o in fo rm u je  
nas dok ładn ie  o no­
w ych  zw yczajach. (B )

poradzą sobie rów nież z no 
w y m  typ em  osłon. W ypada 
w ięc jeszcze raz  zaapelo­
w ać do m ieszkańców  Szcze 
cfnai w  szczególności zaś 
do  rodz iców , aby p iln ie  
zw aża li w  ja k i sposób ba­
w ią  się ic h  dz iec i. N iebez­
pieczeństwo porażenia p rą ­
dem is tn ie je  nada l, a m a- 
n .pu lac je  przy  nieosłonię­
ty c h  1 częściowo po tłuczo­
nych bezpiecznikach grożą 
pow ażnym  niebezpieczeń­
s tw em .

J A K K O L W IE K  segre 
gac ja  m a te ria łó w  do-

Ha 22 Lipca
Szkola-PoiiHiik
Tysiąclecia
w Stargardzie

Ś W IĘ TO  O /łrodzenia 
w  S ta rga rdz ie  będzie 
połączone z prze jęciem  
przez re so rt o św ia ty  no 
w e j szko ły — pom nika  
tys iąc lec ia  o I I  izbach. 
Jak  s tw ie rd z iła  ko m is ja  
W o j. K o m ite tu  K o o rd y ­
nacyjnego Społecznego 
Funduszu B udow y Szkół 
za łoga S targardzkiego 
P rzeds ięb io rs tw a  B udów  
n ic tw a  M ieszkaniowego 
w y k o n a ła  zadania w zo­
row o. N o w y  gm ach pod 
względem  ja ko śc i odpo­
w iada  w sze lk im  założę 
n iom  i  w ym ogom , (b)

„Cie choroba...“

Dwa wieczory
humoru 
i p iosenki
w Operetce

W  B O G ATEJ s e r ii lip co ­
w ych  im p rez  ro z ryw ko ­
w ych  osta tn ią  jes t w ystęp  
p o pu la rnych  a rtys tów  gdań 
sk ie j „E STR AD Y”  z weso­
ły m  program em  p.t. „C IE  
C HOROBA”  z udzia łem  zna 
nego z „po dw ieczo rkó w  
p rzy  m ik ro fo n ie ”  h u m ory ­
s ty  Jerzego OFIERSKIE- 
GO i  R eg iny B IE LS K IE J 
(p iosenki), H en ryka  K O ­
TA R S K IE G O  i  M . P A W L I­
K O W SK IEG O  (m ono log i i 
recytac je ) oraz o rk ie s try  
taneczno -  jazzow ej „ A L ­
BATRO S” .

A rty ś c i gdańscy w ystąp ią  
d w u k ro tn ie : dziś i  ju t r o  o 
godz. 21.30 w  s a li O peretk i 
p rzy  u l. P o tu lic k ie j. (a)

„Włóczykije“
D W A zbiega jące s ię  ze 

sobą d n i św iąteczne t.J. so­
bo ta i  n iedzie la 22 i 23 lip ­
ca — to  doskonała okazja 
d la  urządzenia dłuższych, 
c iekaw ych w ycieczek. D ia 
każdego coś m iłego — oto 
aktua ln e  hasło P TTK .

PIEC H O TĄ. A m ato rzy  pie 
szych w ędrów ek zbie ra ją 
się w  p ią tek  23 bm . o godz. 
17.30 na D w orcu  G łów n ym  
skąd w yjeżd ża ją  do Czap­
lin k a , stam tąd zaś poma­
szeru ją 35 k m  do Połczy­
na Z d ro ju . P o w ró t w  nie­
dzielę o godz. 22.30! koszt: 
100 z ł od osoby. Należy za­
brać ze sobą koce, lu b  śpi i 
w o ry , g d yż  nocleg i będą 
zorganizow ane w  stodołach. 
W ycieczkę p row adzi do­
świadczona tu ry s tk a  Bar­
bara Pawelska.

N A  K O Ł K U : W praw n i ro 
w erzyśc i zb ie ra ją s ię  w  pią 
te k  o godz. 17 w  B ram ie 
P o rto w e j, skąd w y jad ą  do 
Pyrzyc. P ie rw szy etap w y  
nosi 50 km , d ru g i zaś i  trze 
c i (Pyrzyce. T rzebia tów , 
Szczecin przez M iędzyzdro­
je ) — 270 km . Uczestn icy po 
k ry w a ją  koszt noclegów w 
hote lach i  w yżyw ie n ia . Po­
w ró t w  niedzie lę o godz. 22.

W  razie n iepogody w y­
cieczka zostan ie odwołana.

.(Pi

sta rczanych  do zb io rn ic  
z łom u napo tyka  n a  po­
ważne trudnośc i, na leży 
je dnak  pom yśleć nad o- 
p racow an iem  system u 
k o n tro li,  k tó ry  b y  un ie  
m o ż liw i! „z ło m ia rzo m “  
sprzedaż kradz ionych  
m a te ria łó w  i  urządzeń.

(P)

Rowerzyści 
studiują 
znaki drogowe

UWAGA
na m ałych
KOLARZY»

— Z godn ie  z n iedaw ­
no w yd a n ym  zarządze­
n iem  P re zyd iu m  W R N  
— ośw iadczy ł k ie ro w n ik  
W ydz ia łu  K o m u n ik a c ji, 
M ic h a ł M a rtu s  — posia­
dacze ro w e ró w  i  m oto­
ro w e ró w  p o w in n i zapoz 
nać się z obow iązu jący 
m i p rzep isam i ru ch u  i  
zdać egzam in ze zn a jo ­
m ości znaków  drogo ­
w ych . D otyczy to  obec­
n ie  ty lk o  ty c h  osób, k tó  
re  a k tu a ln ie  w y k u p u ją  
k a r ty  row erow e.

S zko len ie  ro w erzys tów  
p ro w a d z i szczeciński 
A u to m o b ilk lu b . D la 
m ieszkańców  Szczecina 
urządzono dotychczas 2 
ku rsy , w  k tó ry c h  w zię ­
ło  u d z ia ł 100 osób. Po­
nadto  przeszkolono oko 
ło  9 tys. posiadaczy ro ­
w e ró w  z  te re n u  w o je ­
w ództw a.

P rzyczyną w y p a d kó w  
d rogow ych są często m a 
łe  dzieci, k tó re  na m i­
n ia tu ro w y c h  ro w erkach  
jeżdżą n ie  ty lk o  po 
chodn ikach , lecz ró w ­
n ież po ru c h liw y c h  u l i  
cach. M im o  w ie lo k ro t­
nych  ostrzeżeń, rodzice 
n ie  zw ra ca ją  na  te  spra 
w y  uw ag i.

Zdan iem  k ie ro w n ik a  
M artusa  z W yd z ia łu  K o  
m u n ik a c ji kon iecznym  
się s ta je  egzekw ow anie 
m andatów  od ty c h  ro d z i 
ców, k tó rz y  n ie  zw ra ­
ca ją  u w a g i na zachowa 
n ie  sw o ich  dzieci, (p)

— — — —

P IĄ T E K

Godz. I i  — k ro n ika * 11.25 — 
*,Energia słoneczna” , 12.10 —■ 
w ido w isko  d la  m łodzieży, 12.40
— test, 14.30 — f i lm  „K oń cow a  
s tac ja ” , 17 — w ido w isko  d la  
dz iec i od  la t  8 „N a jw ażn ie jsza  
rzecz: p iąć się do gó ry ” , 19 — 
u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  „M a ­
te m a tyka ” , 19.45 — om ów ien ie  
pro g ram u, 19.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 20 —i 
„S po jrze n ie  naprzód” , 20.30 —i 
k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 21 — f i lm  
pro d . radź. „S zuka m  ojca” , 
22.25 — „Z e  św iata m oto ryza­
c j i” , ostatn ie w iadom ości k ro  
n ik i.

R A D IO
W IAD OM OŚC I: 15.00, 19.0)* 23.50

SERWIS R Y B A C K I: 20.45 i  fe ­
lie to n .

SZCZECIN: 16.00 Rep. z fa b ­
r y k i w ózków . 16.15 Z m elod ią 
i  piosenką przez św ia t. 16.40 
M uzyka roz ryw kow a . 17.00 Ra- 
d io rek lam a. 17.20 10 m in . o F il 
ha rm o n ii B a łty c k ie j. 17.30 M u­
zyka  taneczna. 17.50 Szkoła m o 
rza. 18.00 P rzeg ląd  ak tua ln ośc i 

W ybrzeża. 19.30 S łuchow isko : 
„ K to  b y ł p ie rw szy” .

W AR SZAW A: 15.05 Walce
Lannera  i  p o lk i W aldteufla . 
15.30 D la  dz iec i: „N a  drogach 
Ko lbe rga” . 18.25 M uzyka i  a k ­
tua lnośc i. 18.50 T ygo dn iow y  fe 
l ie to n  R ed akc ji Społecznej. 19.05 
Pogadanka: „ U  progu państwa 
po lskiego” . 19.15 A k tua lnośc i 
l ite ra c k ie . 20.25 Pe łnym  głosem 
o sprawach m łodzieży. 21.00 
Z  k ra ju  i  ze św iata. 21.27 K ro  
n ik a  sportow a. 21.40 R y tm  w ie l 
k iego m iasta . 22.10 „S iadam i 
M a jó w  ł  Azteków ”  — m ontaż. 
22.40 G ra zespół W ik to ra  K o - 
lankow sk iego. 23.00 W ieczorna 
audyc ja  kam era lna . 23.40 Mela» 
Uie na  dobranoc.

T E A T R Y

P O L S K I — n ie czynn y . 
W SPÓŁC ZESN Y — ,sMąż tio ilś  
n io n y ”  g . 19.30*
OPERETKA — nieczynna,

K IN A
KOSMOS — „ F l ip  1 P lap  nai 
bezludne j w ysp ie”  g. 13.30, 16* 
18.30, 21 — fra n c , — od la t  16, 
COLOSSEUM — *,N oc  szpic-*
gów ”  g. 16, 18.30 21 — fra n c . - i  
o la t  16 (czw artek i  p ią tek ). 
D E L F IN  — „O s ta tn ie  a ko rd y ’! 
godz. 16, 18.30, 21 U SA - i  

od la t  18.
B A Ł T Y K  —' },B ie dn i bogacze?* 
g. 14, (16.20, 18.40 — seanse*
zam knięte), 21 •— węg. — od 
la t  18.
OGRODOWE «= „O s ta tn ia  m i­
łość”  g. 22 — fran c ,
PO LO N IA  — „S pra w a  trzyn a * 
stu ”  g. 11, 16, 18.30 21, — radź.
— od  la t  12 (czw artek i  p ią tek ), 
P IO N IER  — „S p ry tn a  m ysz­
k a ”  g. 10, „K ró le w n a  ze z ło ­
tą  gw iazdą”  g. 11, 13, 15 „D u ­
n a j”  g. 17, „Fa łszerz”  g . 19. 21
— czeski (czw artek i  p ią tek ). 
PR OM IEŃ  — „O m aru  syn wo­
dza”  g. 15 — austr. — od la t 12. 
M AR S — „Osaczony”  g. 18* 
20.15 — ang. — od  la t  18.
F A L A  — „G orączka  w  E l Pao”  
g. 18, 20.10 — fra n c , — od la t  18 
ECHO (Krzekowo) — nieczynne 
ŚW IT  (S ko lw in) —  nieczynne. 
M EW A (Zeleehowo) _  „K lo p d  
ty  z  m iłośc ią ”  g. 18, 20.15—NRD
— od la t  14.
SO SENKA (Tanowo) — „ K r o k i  
w e m gle”  g. 20 — ang. od
la t  18.
ŻEG LAR Z (Golęcino) =» „Z ło *  
dz ie j z Bagdadu”  g. 18, 20.15 —• 
ang. — od  la t  12.
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „ K rz y ­
żacy”  g. 16, 19.20 — po i. — od 
la )  12 — panoram .
M U Z A  (Pom orzany) — „M e ia  
K a m p f”  g. 17.45, 20 szw. - *  
od  la t  16.
SZM ARAGDOW E (Zdroje) 
n ieczynne.
H U T N IK  (Sto łczyn) _  „ N o r ­
m an d ia  - N iem en”  g. 17.15, 19.38 
—r radz.-franc. — od la t  16. 
STYLOW E (H uta Szczecin) -4 
„P a ry s k i w łóczęga”  g . ' 17.30, 
19.40 — fra n c . — od la t  16. 
B A J K A  (Police) — „Róże d la  
p ro ku ra to ra ”  g. 18, 20 — NRF
— od la t  16.
1 M A J  (Żydówce) — „S praw ­
cy  n ieznan i”  g. 18, to — w ł. — 
od la t  16.
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — „ M y  
dw o je”  g. 18, 20 rm m eksyk, 
od la t  16.

R EPE R TU A R  k i n  — na  pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK .

FO TO PLASTYKO N  — W. Po l, 
36 — „R iw ie ra  w ioska ”  g . 18
r *  21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2
czynny od g. 11.
N O T — W  Po l. 67 — k a w ia r­
n ia  -  ogródek g. 12—23 — w y ­
św ie tlan ie  f i lm ó w  g. 18. 
ESPERANTYSTOW  — W oj. Po l, 
88 — czynn y  od g. 19—21.

W Y S T A W Y

M UZE U M  — S tarom łyńska 27
— współczesne m alars tw o po l­
skie, średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tro je  
książąt pom orsk ich  g. 13—19. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia, p rzy rod a  m orska — 
w ystaw a w nę trz  o k rę tow ych  — 
g. 13—19.
13 M UZ — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ystaw a m aryn is tyczn a  Ł . N ie - 
w is iew icza,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  PE D IA TR Y C ZN A  *4 
U n ii Lu be lsk ie j. 
P R ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7 
g. 18—22.
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj, Pol. 63 — g . 18—22.

APTEKI
N r  1 — W oj. Po l. 49, te ł. 371-55 
N r  2 — M ick ie w icza  101, te ł, 
449-82,

T E LE W IZ JA
(P rogram  szczeciński)

12.55 — sprawozdanie z p rzy ­
byc ia  Gagarina do Warszawy* 
17.10 — magazyn rozm aitości, 
17.45 — fi lm y , 18.25 — f i lm
k ró tko m e trażo w y, 18.10 — „P o ­
rozm a w ia jm y ” , 19 — „N ie  ty l ­
k o  d la  pań” , 19.30 — d z ie n n ik  
te le w izy jn y , 20 — „Tele-echo” * 
20.30 — program  do kum e nta lny, 
21.05 — K o bra  — „P o k ó j bez 
ok ie n ” , 22.05 — ostatn ie w iadó 
mości, 22.10 — dobranoc.

Program  be rliń sk i

Godz. 14.30 „P rzygo ­
d y  D y la  Sow izdrzała” , 18.15 — 
w ido w isko  d la  dz iec i od la t  12 
„W iem  to  — czego ty  n ie  
w iesz” , 19.15 — sportow a sztafe 
ta , 19.45 — tysiąc w iadom ości 
te le w izy jn ych , 19.05 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, 29 
— „Z ie m ia  — w ie lka  n iezna jo­
m a”  ( l i  cz.), 20.30 — kron iką *
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody. 21 — sztuka sa tyrycz­
na. 21.55 — reportaż „O d mięte 
k ich  n ic i do tw a rd ych  orze­
chów ” , 22.25 — m iędzynarodo­
w y  fe s tiw a l m u zyk i w  Ja.ponii* 
22.50 — ostatn ie w iadom ości
k ro n ik i.
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O CZYM MARŻA 
KOSMONAUCI?(Specjalna 

obsługa Agencji 
„Nowości“  

dla API) clawed Press’  — i  z ta k im  
sam ym  p y ta n ie m  zw róc iłem  
się do radze ick ich  kosm o­
na utów . O czym on i m a­
rzą? M ło dz i ludzie popa­
t r z y l i  jakoś ze zdum ieniem  
naw za jem  po sobie i  jed no ­
głośnie od pow iedz ie li:

— Ja k  to  — o  czym ? O 
p ra cy!

D w a j, żartem , z ła p a li za 
M arne w y p u s tk i na spod­
n ia ch  i  po w ied z ie li: „ K ie ­
d y  to  się stanie?”

— W kró tce , ch ło p cy ! — 
wesoło odparł J u r i j  G A G A­
R IN .

Co o n i podczas te j „w ró ż  
b y ”  m ie li na m y ś li — pozo­
stanie ic h  ta je m n icą . C hy­
ba się je d n a k  n ie  m y lę , że 
cho dz iło  o dalsze ló ty  w  
Kosmos...

— N ie , „p raco w ać”  to  
z b y t og ó ln iko w e ! Jak ie  m a­
cie w łasne, osobiste m arze­
nia?

— M oje  osobiste, w łasne 
m arzen ie — to  rów nie ż pra­
ca. I  nauka , i  lo ty  w K o s­
m os — 7 nac isk iem  na s ło ­
w a  „osobiste , w łasne”  od­
po w iedz ia ł ten , k tó rego Ju ­
r i j  G agarin  w  o p u b liko w a ­
n e j w prasie opow ieści na­
zyw a ; K osm onauta N r  2.

K IE D Y Ś  w  przyszło­
ści pisać się będzie o 
n im  duże, szczegółowo, 
b a rw n ie . L u dz ie  oglądać 
będą p o r tre t tego śm ia­
łego m łodego człow ieka. 
D z is r j  po w ie m  ty lk o , 
że je s t on w yśm ie n itym  
lo tn ik ie m , zakochanym  
w  ro sy jsk ie j lite ra tu rz e .

K osm onautów  m iano­
w ać tu  będę rów n ież  
„n u m e ra m i“ , chociaż 
w ca le  to  n ie  oznacza, że 
w ła ś n ie  w  ta k im  po­
rzą d ku  polecą on i w  
Kosmos.

KO S M O N A U TA  NT 2 
sko n k re tyzo w a ł:

— Jeś li chodzi o szczegó­
ły .  to  ja , na p rzyk ła d , m a­
rzę o ty m , by  za p ie rw -

JU R IJ  G A G A R IN  pod I 
czas po b y tu  w F IN L A N  I 
D II  z ło ży ł w izy tę  prezy I 
de n tow i K e k k  one no w i. I

A M E R Y K A Ń S K A  a- 
genc ja  prasow a „ASSO  
C IA T E D  PRESS“  poda­
ła  n iedaw no, że adwo­
k a t  LE O  D  O R S A Y , „do  
radca  fin a n so w y, spo­
w ie d n ik  duch o w y  i  p ia ­
s tunka “  s iedm iu  p rzy ­
sz łych  am erykańsk ich  
kosm onautów , zakom u­
n ik o w a ł z p rz y lą d k a  Ca 
n a ve ra l, iż  jego  podo­
p ie czn i p o s ta n o w ili po 
loc ie  w  Kosmos stać się 
w ła ś c ic ie la m i czynszo­
w ych  ka m ie n ic  i  zak ła ­
d ó w  p rzem ysłow ych . 

W ed ług  s łó w  D ‘O R - 
S A Y A , a m erykańscy kos 
m onauc i m arzą  o tym , 
b y  stać się „posiadacza 
m i n ie ruchom ości“  na 
te renach w  p ob liżu  W a 
szyngtonu. Fundusze na 
zakup  z iem i i  na  bńdo- 
w ę  m a ją  o n i uzyskać z 
tyg o d n ika  „ L i fe “  za a r ­
ty k u ły  o ich  lo ta ch  kos 
m icznych.

Oto w szystko... Jeden lo t  
w  Kosmos — a potem  do­
chodow a kam ien ica  lu b  w a r 
sz ta ty  naprawcze sam ocho­
d ó w  gdzieś p rzy  ru c h liw e j 
au tostradz ie w  O K LA H O ­
M IE . P rzecież „ L i f e ”  w  re­
zu lta c ie  n ie  zap łac i ty le , by  
m o g li on i za je d n ym  za­
m achem  k u p ić  całe Chica­
go czy  też  puśc ić  z to rb a ­
m i m r. H e n ry  F O R D A -ju - 
n io ra ...

N IE  p rzysz łaby  m i za 
pew ne na m yś l ta  w ia ­
domość z Cap Canave­
ra l,  g dybym  n ie d a w ­
no n ie  od w ie d z ił ra ­
d z ieck ich  kosm onau tów  
z o ddz ia łu  J u r i ja  G A ­
G A R IN A . M ie l i  w ła śn ie  
d n i w ypoczynku . Jesz­
cze p rzed  św ite m  w y ru  
sza li na ryb y , n a s ta w ia  
I i  pąłe w ia d ra  sm acznej 
s ta w r id y  na „uchę “  i  — 
ta k  ja k  w szyscy ry b a ­
cy  czy m y ś liw i — s n u li 
p rz y  jedzen iu  opow ieśc i 
o tym , że te m u  ze rw a ł 
s ię  z haczyka je s io tr  
„O ! T a a k i, ja k  ca ła  rę­
k a !“ , a  in n e m u  znów  
u c ie k ł sum... o pudow e j 
wadze!... W  c iągu  dn ia , 
ta k  ja k  in n i w czasow i­
cze, przechadza li się po 
p a rku , ro z b ija li p ira m id  
k i  na  z ie lonym  sukn ie  
b ila rd u  lu b  też  s tacza li 
zacięte p ingpongow e 
boje.

I  W TE D Y w łaśn ie  przy ­
pom nia łem  sobie w iadom ość 
op ub likow an ą  przez „Asso-

LU B IŁA  także to w a rzys tw o . W o k ó ł n ie j nale­
żało szukać szpiega, i  to  n ie  ty lk o  w o k ó ł n ie j, 
lecz i  w  o toczen iu  S ta n u ko w sk ich .

T rzym a łe m  w ła śn ie  w  rę k u  dostarczone z te ­
re n u  zd jęcia , ro b ione  w  ró ż n y c h  sy tu a c ja ch : na 
p rz y ję c ia c h  w  m ieszkan iach , na  p ik n ik u  pod­
m ie js k im . O bok S y b u ra k o w e j, na w szys tk ich  
p ra w ie  zd jęc iach , fig u ro w a ła  S tanukow ska . Je­
den z mężczyzn, o b e jm u ją cy  czule S ta n u ko w - 
ską, w y d a ł m i się zna j om y .. M ó g łb y m  przys iąc, 
że znam  tego cz łow ieka . D o zupełnego podo­
b ie ń s tw a  b ra k o w a ło  m u  ty lk o  szram y na  po ­
lic z k u , a le  ta k ie  szczegóły na  a m a to rsk ich  od­
b itk a c h  n ie  są w idoczne.

—  Proszę w e jść  —  huknąłem ^ z ły , bo a n i rusz 
n ie  m og łem  sobie p rzypom n ieć , skąd  znam  tę  
tw a rz . —  A , to  c ieb ie  p rzyn ios ło ... Czego chcesz?

—  A leś  u p rz e jm y . K u m p e l p rzysze d ł życie  c i 
ro z ja śn ić , a ty  go ta k  tra k tu je s z . Zobaczym y, co 
pow iesz za ch w ilę .

B Y Ł  to  m ó j s ta ry  d ru h , M ire k . P o s trz e lili 
go k iedyś  w  a k c j i  i  te ra z  p ra c o w a ł w  a rc h i­
w u m , p rz y  aktach .

—  D obrze, ju ż  dobrze. Pokaż m i tę  m o ją  ja s - 
frą  przyszłość, ty lk o  się n ie  o m y l.

M IR E K  podszedł do m o jego b iu rk a  i  z ta ­
je m n iczą  m in ą  p o ło ż y ł przede m ną grube  akta . 
R zuc iłem  ok iem  i  s tw ie rd z iłe m , że są to  a k ta  
sprzed k ilk u n a s tu  la t. S p o jrza łem  p y ta ją co  na 
M irk a ,  a te n  n ic  n ie  m ó w ią c  poda ł m i b ia łą  
k a rtk ę , na  k tó re j zobaczyłem  n a d ru k  re fe ra tu  
g ra fo log icznego.

—  P rzeczy ta j op in ię , to  się dow iesz.
1 S p o jrza łe m  i  z d rę tw ia łe m  z w rażen ia .

„W  w y n ik u  p o ró w n a ń  c h a ra k te ru  
p ism a  G ra lsk ie g o  i  K u r ta  Sztocha  
stw ie rd zo n o  w ys tępow an ie  zb ieżnych  
cech in d y w id u a ln y c h , na podstaw ie  
k tó ry c h  po d ję to  decyzję  id e n ty f i­
k a c ji obu  p ró b e k  p ism , nap isanych  
przez je d n ą  osobę, m im o  u p ły w u  
znacznego okresu  czasu” .

Mirek! A  niech cię diabli! Ty, patałachu^

M IE S ZK A Ń C Y  LO N ­
D Y N U  po k ró le w sku  w i 
ta li  zdobywcę Kosmosu 
m jr .  J u r i ja  G A G A R I­
N A . Na zd ję c iu : p ie rw ­
szy kosm onauta św iata , 
w śród n ie m ilkn ą cych  
ow a c ji t łu m ó w , prze jeż 
dża u lic a m i b ry ty js k ie j 
s to lic y  z ambasady
ZSRR do B u ck ingham  
Pałace. gdzie został
p rz y ję ty  na lu n ch u  
przez k ró lo w ą  i  je j  m a i 
żonka.

szym  raizem po la tać nad. 
Z iem ią  pTzez jak ie ś  10 go­
d z in . A  n a jle p ie j — dobę...

— Pragnę polecieć na  
K siężyc, prze jść się po po­
w ie rzch n i tego naszego sa- 
le l i t y  ziem skiego, sprawdzić 
naocznie dokładność fo to ­
g ra f i i  jego od w ro tn e j s tro ­
ny, p rzyw ieźć na Z iem ie  
ks iężycow y kam ień ... — po ­
w ied z ia ł. bez c ien ia  ja k ie -  
gor fan ta z jow an ia , Kosm o­
nauta  N r  3.

A  C ZW A R TY . spo ko jn y, 
n ie śm ia ły  m łodz ien iec, m a­
ją c y  oko ło  25 la t, p rzyzn a ł 
się:

— M arzę, n ie , na w e t nie 
m arzę, a liczę  na to , że po­
lecę na s ta tku , k tó ry  zosta­
n ie  w ys trze lon y  w k ie ru n ­
ku  Wenus. Tak , ja k  tam ta  

s ta c ja  m iędzyp laneta rna...
— Przecież możesz nie 

w ró c ić !

— Na pew no w ró cę ! — 
bez c h w ii i  nam ysłu  odparo­
w a ł Kosm onauta N r  4. — 
N a pierwsze pół ro ku  czy 
ro k  k o n s tru k to rz y  ’zabez­
pieczą m n ie  w  pow ietrze i  
jedzen ie, a  gd y  zacznie cze 
goś brakow ać — w y k rę c i­
m y  o 180 s to p n i!

— Dlaczego m ów isz 
w y k rę c im y “ ? Czy ma

s ta tk u  będzie was w ie ­
lu?

— N ie  w ie m  i lu  nas 
zna jdz ie  się na po k ła ­
dzie  s ta tku  m iędzyp la ­
netarnego, a le  w ierzę,

LUDNOŚĆ B U Ł G A R II 
w ita ła  J u r i ja  G A G A R I­

N A  Chlebem i  solą.

w ówczas bez w ą tp ie n ia  
nam ów ię  je , by p rzy le - 

że w  ^Kosmosie napot- c ia ły  do nas> na z ie " 
kam  pojazd ja k ich ś  ro - m ię ‘" 
zum nych is to t. Z rozu ­
m ie m y  s ię  naw za jem  i  P aw e ł B A R A S ZE W

Silniki
« t a tó w ®
k o p ią
ro w y
ilw łŚ )^ O s ta tn io  ' w  ZSRR 

przeprow adzono p ró b y  w y ­
ko rzys ta n ia  s iln ik ó w  od­
rzu to w ych , k tó re  po prze­
p ra cow an iu  okreś lone j ilo  
ści godzin muszą być  w y ­
cofane z lo tn ic tw a .

O kazało się, że mogą być 
u ży te  do... kopan ia  row ów .

S iln ik  m o n tu je  się na 
tra k to rz e  i  jeg o  w y lo t k ie  
ru je  się skośnie ku  z iem i, 
pod ką tem  30 stopni.

W y rz u t go rących gazów 
może „w y k o p a ć ”  ró w  sze­
ro k i na pó łto ra , a g łębok i 
na jeden m etr.

W stępne w y lic ze n ia  wska 
żu ją , że koszt odrzutow ego 
kopan ia  ro w ó w  może być 
dz ie s ięc iokro tn ie  niższy ód 
kosztów  w ykop u  spec ja lny 
m i m aszynam i lu b  kop a r­
kam i. (A P I)

o wszystkim
M IĘ D ZYZD R O JE 

posiadały do tąd  p rzysta  
n i, do k tó re j m og łyb y  
dob ijać  s ta tk i spacero­
w e Żeg lug i Szczeciń­
sk ie j od s tro n y  m orza. 
O sta tn io  zapadła uchw a 
la  o budow ie  pom ostu 
i  d a lb  cum ow n iczych 
p rzy  is tn ie ją cym  m o lu  
spacerow ym  w  M iędzy 
zdro jach, do k tó ry c h  bę 
dą jeszcze w  ty m  ro ku  
d o b ija ć  s ta tk i żeg lug i 
za lew ow ej.

Śl ą s k i  i n s t y t u t
N au kow y w  Katow icach 
i  M uzeum  Górnośląskie 
w  B y to m iu  p o d ję ły  
po raz p ie rw szy w  k ra  
ju  badan ia  nad próbie 
m am i współczesnej m o­
ra lno śc i lud ow e j. Bada 
n ia  te  p ro w a dz i się w  
m aie j w iosce B ren ne j 
pow . Skoczków . O p in ie  
i  w ypo w ie dz i m ieszkań­
ców  w io sk i u trw a la n e  
są p rzy  pom ocy magne 
to fon u , a następnie 
w n ik l iw ie  analizowane. 
N au kow có w  in te re su ją : 
zagadnienie p rzen ikan ia  
do św iadom ości miesz­
kańców  w s i no rm  i  
ocen postępowania obo 
w iązu jącego cz łonków  
nowego społeczeństwa, 
sp ra w y  poziom u k u ltu ­
ra lnego i  in te le k tu a ln e ­
go ch łopów , ich  stosun 
k u  do w ied zy współczes 
ne j i  postępu, znajom oś 
c i og ó lnych no rm  p ra ­
w a itn .

•  •  •
PO M IES IĘC ZN YM  

pobyc ie  w  Polsce w y je  
cha ł do Stanów  Z jedno­
czonych w ra z  z m ałżon 
ką  p . W in cen ty  A. Ba 
s ińsk i, prezes K o m ite tu  
Uznania G ran ic  Po lsk i 
na Odrze i N ysie Łu życ  
k ie j w  USA.

Sw oje w rażen ia z po­
d ró ży  po k ra ju ,  k tó ry  
opuści! w  1939 ro ku  
zam kn ą ł p. B as ińsk i w  
je d n y m  zda n iu : „J e ­
stem  zdu m io ny i  zach­
w y c o n y ” . Przed w y ja z ­
dem  pp. Basińscy w p la  
c i i i  1000 z ło tych  na Fun 
dusz B u do w y Szkół, pro 
sząc p rzy  ty m  o przeka 
zanie te j k w o ty  na bu ­
dowę jed ne j ze szkół na 
Z iem iach Zachodnich.

rVFOR/MTÚtt
HANDLU i  UStUG

H A N D E L
Księgarnia P. P.

„D O M  K S IĄ Ż K I” 

Szczecin, Sikorskiego 7

poleca zeszyty: Polskich Nornł,

P O W S ZE C H N Y  
D O M  T O W A R O W Y

stoiska I  p. poleca: 
w yroby Centralnego Biura W zor­
nictw a, odzież damską, sw etry w  
różnych fasonach. Do nabycia 
również w  dużym wyborze b ie liz­

na damska i dziecięca.

Sklep samoobsługowy 
PSS N r 236 róg Gen. Świerczew­
skiego i Jagiellońskiej, sklep N r  

205 Boi. Krzywoustego 73

polecają bogaty wybór

K R Y S Z T A Ł Ó W

Sklep PSS 209

przy ul. Boi. Krzywoustego 64 

poleca w  dużym wyborze 

K O N FE K C JĘ  D A M S K Ą  I  M Ę S K Ą

Pasm anteria M H D  
A rt. Przem. Różnymi 

sklep nr 388, obecnie w  nowym  
lokalu ul. Jagiellońska 3 
poleca w  dużym wyborze 

guziki, koronki, n ic i jedw abne  
oraz dziewiarstwo damskie.

M H D  A rt. O D Z IE Ż O W Y M I 
sklep n r 252 

Jedności Narodowej 7

—  K O S T IU M Y  K Ą P IE L O W E  
i  duży wybór B L U Z E K  damskich

M H D  A rt. Odzieżowymi 
sklep nr 234, ul. W ie lka  20

—  ubrania, kostiumy, płaszcze, 
męskie i damskie

J A N  L IT A N

KRYPTONIM

U w aga! Kolonie, Obozy, 
Domy Wczasowe!

G ĘSI, K A C Z K I, IN D Y K I,  K U R T , 
K U R C Z Ę T A

w  pełnej ilości poleca

Przedsiębiorstwo 
Jajczarsko — Drobiarskie

Szczecin, ul. Gdańska 21b, 
tel. 453-25.

Drób można zamawiać w  najb liż­
szym sklepie prowadzącym sprze­

daż ja j.

GASTRONOMIA

kat. n

przy ul. Szarotki

w y k rz y k n ą łe m  u ra d o w a n y . —  D laczego p rz y ­
nosisz m i to  dop ie ro  teraz?

—  P a trzc ie  go, m ądrego. M u s ia ło  to  przecież 
p o trw a ć , zan im  doszedłem  do 1946 roku .

—  C h łop ie , s ia d a j! D uża b u źka ! P rzecież to  
n ies łychane !

M IA Ł E M  w  rę k u  zna jom e s tro n y  a k t. P isa ło  
s ię  w ów czas n a  m a ku la tu rze  n ie m ie ck ich  doku ­
m en tów , po ic h  d ru g ie j,  n iezap isane j s tron ie . 
O d łoży łem  je  na ch w ilę . M y ś lą  w ró c iłe m  do ro ­
k u  1950. W  tym że  ro k u  p rze s łu ch iw a łe m  za trzy ­
m anego szpiega, o pow iada ł m i on o pew nym  
p ra c o w n ik u  z obozu M a rie fe ld e  w  B e r lin ie  za­
ch odn im , k tó ry  go zw e rb o w a ł do p ra c y  szpie­
g o w sk ie j na te re n ie  P o lsk i. P okaza łem  areszto­
w a n e m u  k i lk a  zd jęć, po p ro s tu  d la  o b ie k ty w ­
ności rozpoznan ia ; w ś ró d  n ic h  b y ło  zdjęcie 
Sztocha. W ówczas us łysza łem  to , na co podśw ia­
dom ie  czekałem  przez w szys tk ie  te  la ta . Osob­
n ik ie m , k tó ry  zw e rb o w a ł mego w ię źn ia  b y ł 
Sztoch!

P R Z Y P O M N IA Ł Y  m i się ręce z b liz n a m i, rę ­
ce c z ło w ie ka  w idz ianego  na  d w o rcu  w  Ło d z i 
p rzed  dw om a m ies iącam i.

Po raz d ru g i p rze rzu c iłe m  k a r tk i  z zeznanią-i
mi Sztoch^»

A -więc1 spotkaliśmy się. Nagle olśniła mnie . 
myśl. Przecież Sztoch był świetnym radiotele- 2 
grafistą, a ścigany przeze mnie szpieg był rów- f 
nież mistrzem w tej dziedzinie. Teraz zrozu­
miałem też najważniejsze: „FW”  mogło ozna­
czać pseudonim „Wolf”  — z okresu Wehrwolfu 
ze zmienionym porządkiem liter.

TERAZ pozostał jeszcze jeden etap, najtrud­
niejszy.

XIV i ___________________________________— i

KOLEDZY w terenie nie poznali mnie. Przy- $ KAW IARNIA TEATRALNA  
jąłem to za dobry omen. Nie poznali oni, nie 
pozna i Sztoch, przebywający właśnie w tym 
samym powiatowym mieście. Przed wyjazdem 
udałem się do naszego mistrza charakteryzacji.
W pół godziny zmienił całkowicie mój wygląd.
Co prawda, chodzenie w charakteryzacji w lip - ♦ zaprasza na kawę. smaczne ciast- 
cowe upalne dni nie należy do przyjemności, j k a  oraz na pączki własnego w y -  
ale byłem gotów do jeszcze większych poświę- ♦ robu.
ceń, byleby tylko ująć Sztocha.

— Co nowego, towarzysze? — zapytałem i nie 
czekając na odpowiedź dodałem. — Przystępu­
jemy do ostatniej akcji.

— Jak mamy przystąpić, to przystąpimy. Ma­
my dla was, po waszej szyfrowanej depeszy, 
sporo ciekawych rzeczy.

— Słucham.
— Otóż — rozpoczął naczelnik — wskazany 

przez was osobnik, którego podejrzewacie 
o szpiegostwo, znajomy Stanukowskich, nieja.d 
Jan Mamrotek, to — według naszej dotychcza­
sowej opinii — porządny człowiek. Cieszy się 
dobrą opinią w miejscu pracy. Mieszka w cen­
trum, wynajmuje pokój przy rodzinie. Przybył 
tu przed rokiem z Olsztyńskiego. <

—  P rzed rok iem ?  —  zapy ta łem  zd z iw io n y . —  
T o zgadza łoby się z datą rozpoczęcia p rac  nad 
w yna lazk iem : b y ło  to  poza tym  w  m iesiąc po 
ucieczce ku m p la  S tanukow skiego.

C. S T A S Z A K  — N ies te ty , n ie  uda ło
► nam  się us ta lić  do kogo na leża ł koń ,
► o k tó ry m  P an i pisze.

S. P IÓ R EK — N ie  poda je Pan b liż  
szych danych odnośnie osoby w y p ro  

» w adza jące i p ieska na p iaskow n icę , 
*  w ięc n ie  m ożem y in te rw e n io w a ć . Ra 
Z dz im y  zain teresow ać ty m  dzie ln icow e 
Z 2°-

D rzew a zo 
m ie j*  

p a r-

<4 c, a i . Í3?)

$ TAD EU SZ BO DE RS KI
♦ s ta ły  w yc ię te  poniew aż w  ty m  
i  cu poszerza się u licę  i  bu du je
♦ k in g .
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